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P>*zećLpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie T zlr. 85 cnt., kwartalnie 4 z1!., 
półrocznie 8  zlr., roczni'; 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza sis J5  cnt. 
miesięcznie

Na prowincji I w oate] monarchji A ustrc Vfęg.; 

miesięcznie l  zlr 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie TO zL., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 5 cnt. np prowincji 10 cnt.

K I I I I J E I

wycfceslzi codziennie o godzin^ 0 ranc.

Cen«> oglobzeu:
Za w iem  petitewy. lub jego miejsce, zt 
pierwszy raz 10 c n t , za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym .drukiem po ‘a cn t 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
35 cnt. „Nadeclane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KURJER POLSKI** -  KRAKÓW

Rękopisów R-dełcj nie w s a

- m y i n - M  M . l j j g s j  a » .  A  a a  a  a r J L a a s i a  JN rU  a ń ^ k a  r . T r r i .  S S S .

Bdblja m atk i.
T w órca niepodległości am erykańskiej, 

przyjaciel Kościuszki, W aszyngton, chciał 
uczynic z Am eryki kraj praw dziw ej w olno
ści, gdzieby każdy człowiek m ógł sw obo
dnie m odlić się w edług swej wiary, m ów ić 
językiem  swych ojców i w nim dzieci swe 
kształcić w szkole. P rag n ą ł, by A m eryka 
była krajem  spraw iedliw ości, bez polity
cznych nam iętności. Idee w aszyngtońskie 
zapuściły k o rzen ie /ro zro s ły  się naw et w raz 
z kraj-mi, który z pod panow ania Anglii 
w yzwolił, stały się dogm atem  etyki polity
cznej, ale po stu  la tach  i tani zaczęto 
sprzeniew ierzać się starym  bogom , bo lb e -  
raiizm  niw elujący w iarę i narodow ość, za- 
chw aśiił ziemię fankesuw  w ostatnicn la 
tach , za prezydentury  H airisuna. Jakby u 
B ism arcka b ra ł le k c ji , jakby  wyszedł ze 
szkoły liberałów  w iedeńskich, H arrison 
wywiesi1 god ło : „sin p rzed  praw em " i dą
żył o tw arcie , niekiedy zuchw ale, a zawsze 
nam iętnie do zniw elow ania całej Ameiyki 
Ofiarą tej polityki miały paść autonom je 
narodow e kolonii w ychodźców europejskich. 
Gzy to  Niemcy, czy Polacy, czy Węgrzy, 
czy F ran cu z i, wszyscy mieli być zanurzeni 
w m orzu Y ankesów i w m em  u top ien i, p o 
dobnie jak  za. Bismarcka pod rządem  pru  
skmi usiłow ano utopie w niemczyżnie Po 
laków, Francuzów  i Duńczyków. H arrison 
p rag n ą ł też z całej. Am eryki utw orzyć jecino 
kolosam e państw o,, w którem  byłby jeden  
prezydent, jed n a  m o n eta , jedno  praw o. 
N am iętność zaborczo nie pozw alała m u n a 
w et zastanaw iać się. nad  tern , czy h iszpań
ska A m eryka południow a zdoła ■ się zróść 
z anglosasLą pu łnocną, czy tak  sprzeczne 
rasy m ogą harm onijną utw orzyć całość.

Złączyć Am erykę i zam knąć ją  dla św ia
ta, a uczynić anglosaską, to było jego m a
rzeniem  najm ilszem , które w ypełniało i żywot 
jegu i urzędow anie. A nektow ał wyspy .ha
wajskie w sposób zdradziecki, podstępny, 
godny F ryderyka W. i Katarzyny. Jch też 
śladem  postąpił, by się upew nić w posia
daniu łupu  Aby się Anglja za Hawajczy 
kami nie ujęła, nak łon ił ją  do zaoran ia  n ie 
podległych dotąd wysp Gilbert, a że i N iem 
com było trzeba się okupić, więc im pod 
wyłączny proteli Lorat poddał wyspy Sam oa, 
k tó ie  dotąd pod Aispólnyn p ro tek toratem  
Anglji, S tanów  zjednoczonych i Niemiec po
zostaw ały. L iberalny p rezydent rozpo rzą
dził się cudzą w łasnością, jak  jego liberal
ni, koronow ani m istize Fryderyk i K atarzy
na, uw ielbiani przez geniusz Francji i W ol
tera.

Ale ru n ą ł H arrison  ze swoim system em , 
ze sw oją polityką, ze swoim liberalizm em  
i ze swoją prezydenturą. P rezydentem  wy
brany ClcNeland i waszyngtońskie tradycje 
odżjją , wróci poszanow anie każdego ięzy- 
ka, k. '.dej w iary, każdej narodow ości i ró 
wne dla wszysp-ich pow rócą praw a. Cle- 
veland to jakby uczeń W aszyngtona, jakby 
dziecko jego . ducha -  a dla Europy libe
ralnej, bezw yznaniow ej, zm aterjalizow anej, 
to  postać jakby z niedzisiejszych wyjęta 
czasów, jakby rom antyk pośiód  m aterjali- 
stów Najlepiej oświetli tę  postać spraw a 
z biblją matki. Jest zw yczajem , że każdy

prezydent w S tanach  zjednoczonych śn ia 
da przysięgę na  biblję zupełnie nową, 
przez n.kogo jeszcze nie używ aną. G.eve- 
land oświadczył, że albo nie przyjm ie p re 
zydentury, albo złoży przysięgę na  biblję 
swej m atki, na  s ta rą , poplam ioną książkę, 
z której m atka uczyła go czytać, modlić 
się i być szlachetnym .

Był też nim  zawsze i zostanie nim  n ie
zaw odnie, a now a era w Zjednoczonych 
stanacn  i naszym  tak licznym rodakom  
wyjdzie na pożytek. P rzed  człowiekiem, 
który w XIX stuleciu wyżej ceni pam ięć 
swej m a tk i, niż prezydenturę w S tanach 
c rd n oczonych , trzeba zapew ne uchylić 
czoła.

Śluby cywilne
W  B U D A P E S Z C I E  I  R Z Y M I E .

S praw a t. z ślubów  cywilnych w czasach 
najnow szych zaczyna przypum inać p on ie 
kąd słynny średniowieczny spór o inw esty
turę , dorastając znaczenia kwestji między- 
ne Lodowej, w ażnej,dla całego św iata chrze
ścijańskiego. W dw óch państw ach , gazie 
jeszcze Icidiuricumpf się sroży, spraw a po- 
m ieniona zostaje, na  porządku dziennym, 
tw orząc sedno zatargu pom iędzy Kościołem 
a państw em . W e W łoszech w niósł depu to 
wany Ronnacci projekt, zmierzający do u- 
stosunkow ania ślubów  cywilnych z koćciel- 
nem . w ten  sposób, iżby ś l u b  c y w i l n y  
w y p r z e d z a ł  k o ś c i e l n y  i b e z  n i e g o  
k o  ś c i e l  n y  b y t  n i e l e g a l n y  i k a r y 
g o d n y .  ’ Zaluaw ji nieszczęsny rozdział 
wyznaniowy, siniejący od wieków w społe
czeństw ie m ad ja rsk tam , rozszarpanem  jak 
wiadom o — na katolików , kalwinów i e- 
wangielików, spraw ił w ostatn ich  la t dzie
siątkach,. iz rozjem cam i w sporach  pomiędzy 
tymi wyznaniam i byli żydzi. W  zam ieszaniu 
ogólnem żydzi stali się owym przysłowiowym  
„uczciwym m aklerem ", który wszystkich 
wyzyskał. Połączyli sip z liberałam i wszy
stkich wyznah i w tam  to tkwi tajem nica 
niezwykłej potęgi p rądów  wolnoinyśinych 
w Zahtawji. Jeżeli kiedykolwiek było m ożna 
spoKujnie i przedm iotow o patrzeć n a  s to 
sunki drugiej połowy m onarchji, to chyba 
nie dzisiaj. Faktem  jest, że Zalitaw ja n ad a
je  ton rnonurchji, że dziw ną rzeczy koleją 
h istorja idzie z B erlina via B udapeszt do 
W .edm u. Tu co Berlin przeżył, pow tarza 
B udapeszt, a W iedeń je s t stale jego sa te 
litą. Nie idąc dalej, pom yślm y tylko o całej 
bistorji t zw regulacji waluty. W chwili 
obecnej hulturlcam pf z tam tej strony Lita- 
vvy łatw o przeszczepić się m oże i na  F ran - 
sensring. Już w ostatnim  „program ie" rzą 
dowym m ow a o jakiem ś regulow aniu sto
sunków  wyznaniowych. Mnuzą się objawy, 
iż w Izb e posłów  m a się na  sojusz pom ię
dzy lewicą a m łodoczecham i.

P a d a ją  w zajem ne kom plem enty, pow sta
je  myśl u tw orzenia wielkiej ligi żywiołów 
wolnom yślnych w Przedlitaw ji, któraby oczy
wiści0 przedew szystkiem  „oczyścić dom " 
m us.ała z „ujem nych wpiywów szlachty po l
skiej" — i dla pozyskania sztucznej popu- 
tarności rzucić hasło wałki kulturnej.

Dlatego bacznem  okiem  śledzić w inien

P olak-kaloiik  objawy w innych sp o łeczeń 
stw ach, k tó re  grożą odbiciom się z czasem  
i na  jego w łasnem  życiu narodow em . Sy
stem atycznie w rubryce p. t . : „Z bieżącej 
chwili", i w dziale telegram ów  notow aliśm y  
odnośne nowiny z Zalilawp, i z jakąż la -  
dością stwierdziliśmy, iż w łaśnie sp raw a 
ślubów  cywilnych była tem , co przeważyło 
szalę. P rzeb ra ła  się miarKa, w yczerpała się 
cierpliw ość M adjarów . Pu w stał silny ruch  
konserw atywny, Który szybko ogarnął um y
sły wyznawców wszystkich trzech wyznań 
chrześcijańskich w Z alitaw ji, a naw et po 
zyskał dla siebie w ierzących żydów. N aro 
dowości n iem adjarsk ie  spiesznie złączyły się 
z prądem  p ro testu  przeciw „wyinystowi 
żydow skiem u". Cały kraj począł dem onstro 
wać, nap ływ ać poczęły bez końca petycje 
i aoresy na ręce posłów  do izby, t. z w. 
p artja  liberalna rozryw ać się poczęła, kilka 
pow ażnych nazwisk ubyło z jej szeregów. 
W ówczas rząd  W ekerłego, który n astąp ił 
po hr. Szaparynr, rrie dość „postępow ym " 
dla żydków budapeszteńskich, i lubującej 
się w , now inkach” liberalnej m agnaterji 
m adjaiokiej — począł m ataczyć, baw ić się 
w kunktatorstw o, zwleKać.

Po tych uw agach ogulnych przejdźm y do 
■wiązanki faktów najświeższych

Bonacci m otyw ując swój wniosek, osmie 
lił się tw ierdzić, iż w łaśnie śluby kościelne 
uniezależnione od kontroli państw ow ej, są 
n iem uralue w niektórych przypadkach Do 
tych źąlicża Bonacci po tajem ne śluby uśw ię
cające zw.ązki p ierw otnie niedozw olone 
Przeciw  bunacciem u w ystąpił w liście o tw ar
tym k a id y n a ł Gapecelarto Nawet liberalna 
Rasspgna N uti^na le  z innych oczywiście 
w zględów  niż kardynał, w ykazyw ała n ie- 
p iaktyczność i możliwie płynące z owej lex 
Bonacci szkody m oralne W ykazywała mia 
no wicie liassegna N ationale, iż śluby c y 
wilne, k tó iych dostąpienie połączone jest 
z zadosyćuczyniem em  wielu przepisom  p a ń 
stwowym , określonym  trudnym , w arunkam i, 
pop ierać będą niejako związki nieduzw olo- 
ne, ilekroć te trudności uniem ożliw iać będą 
pożycie ulegalizow ane. Obecnie odezwrała 
się wreszcie Stolica A postolska w odpow ie
dzi na zapytanie ep.skopatu  weneckiego. 
Jak było do przew idzenia, Ojciec św. p rz e 
mawia przeciw  wnioskowi Bonacciego. W 
duchu starego p raw a kanonicznego list O j
ca św. rozróżnia sam ą isto tę m ałżeństw a 
od ’ego następstw , k tóre w dzierają się sil
nie w życie i stosunki społeczne i praw no 
pryw atne. T e  ostatnie państw o oczywiście 
kontrolą sw ą otoczyć pow inno, m ałżeń 
stw o zaś jako m ałżeństw o je s t sakram en
tem  i uchyla się z pod zak resu  kom peten
cji w ładz państw ow ych.

R ozróżnianie pom iędzy sakram entem  i 
um ow ą je s t n iebezpieczne, prow adzić może 
bowiem  do mylnego m n iem an ia , jakoby 
m ogło istnieć pom iędzy chrześcijanam i w a
żne m ałżeństw o bez sakram entu .

Lex Bonacci w tem  b łądzi, iż Kościoło- 
w  odejm uje praw o rozw ażan ia , czy zado- 
syć się stało  .w arunkom  nabożeństw a Z d a 
jąc się na  państw o lex B onacci, tem sa
m em  odejm uje Kościołowi w szelką pieczę 
nad instytucją m ałżeństw a. Zdarzyć się n a 
wet rnoze wobec powyższego projektow a 
nego stanu  rzeczy, iż m ałżeństw o będące 
sakram entem , w oczach p ań stw a , w n ie
których w ypadkach stanie się niedozw olo-

nem. N astąpi więc niejednolitość bardzo 
niebezpieczna w następstw a. Ślub kościelny 
ważny będzie w obec w ładz państw ow ych 
aktem  nielegalnym , podczas gdy naw zajem  
Kościół niejednego związku cywilnie zaw ar
tego nie uświęci.

Zresztą państw o ma sw oje poLrzeby, a 
b ezrelig ijne, n ow ożytn e —  pretensje do 
w szech w ładzy  n aw et w dziedzinach naj
bardziej m u obcych. W  starożytności z a k a 
zyw ano robolu  kom zaw ierać m ałżeństw a, 
teraz zakaz ten odnosi się  ao armii i in 
nych kategoryj osób , np. nauczycielek itp. 
Są to rozporządzenia , z którymi K ościół 
nigdy liczyć się n ie m oże.

Śluby potajem ne uw aża list Ojca św, za 
konieczność w n iek tórych , bardzo zresztą 
nielicznych w ypadkach , gdy chodzi o un i
knięcie publicznego zgorszenia.

W  Zaliiaw ii obradu je  kilka zgrom adzeń 
k a to licko -konserw atyw nych , — om aw iając 
skw apliw ie w ażne dla d iug.ej połow y m o
narchii spraw y kongruy, t zw. autunom ii 
wyznaniow ej i ślubów  cywilnych.

W B udapeszcie onraduje od p a ru  dni 
konferencja biskupów  załitaw skich pod  ła 
ską ks. piym asa. Od I b. m onradu je  ró 
wnocześnie konferencja posłów  katolickich 
obu Izb parlam entu  pod laską hr. M ikołaja 
M aurycego Esternazego. T a  ostatn ia  om aw ia 
specjalnie spraw ę t zw. autonom ii wyzna
niow ej W reszcie głośny opat M olnar z Ko
m o rn a , dwadzieścia sześć razy karany za 
przekroczenia p izeeiw  rozporządzeniu lu to 
w em u hr. Csuky’ego o m atrykulacji dzieci 
z m ałżeństw  m ieszanych, z kazalnicy za
w ezw ał jak  najszersze koła ludności ka to 
lickiej n a  wiec do K om orna.

Pow szechną uw agę zw raca n a  się prze- 
dewszystkiem  zjazd episkopatu  zalitawskie- 
go. Przejaw iły się na  nim dwa kierunki w 
duchow ieństw ie zalitaw skiem  n ie  od riz.- 
siaj zarysow ane. Istn ieją  za L itaw ą opor- 
tuniści i radykaliści w świecie katolickim  
zarówno świeckim, jak  duchow nym , jeśli już 
nazw  tych: oportuniści i radykaliści użyje
my na oznaczenie stosunków , odnośnie ao 
których stworzonemu nie zostały. Żydow sko- 
liberalne dzienniki skw apliw ie w ychwytują 
każdą p lo teczkę , każdą d ro b n ą  w ym ianę 
zdać, aby jedynie rzucić cień na zgodę i 
jedność w obozie katolickim . W czoraj już 
zapisaliśm y w artykule „Z bieżącej chwili" 
ploteczkę o pow odach, jak ie  skłonić miały 
arcybiskupa Sam asse do nieprzybycia na 
zjazd episkopatu, O becnie dzienniki wie
deńskie przytaczają i złośliw ie kom entują 
dyskusję pom iędzy ks, prym asem  Vasze'M7m 
a biskupam i Meszelenyi i Dessewffy. Dy
skusja dotyczyła jednego ustępu  z p ro je 
ktow anego m em orandum , które ruzstrząsa 
zia.zd episkopatu Znalazło się w niem  tw ier
dzeniu, iż W ęgry są dzieckiem Kościoła 
S tw orzył je, ucywilizował, zbudow ał Kościół 
Państw o wegierskie różnym  w  biegu dzie
jów  ulegało losom, ale Kościół me upad ł 
nigdy i w ielekroć z Kościuła, jak  z łona 
m atki, o d rasta ła  po tęga W ęg.er Były one 
przedm urzem  chrześcijaństw a, w arow nią je 
dną z najdalej wysuniętych n a  wschód. 
T ak  pojm ow ali stosunek państw a do ko
ścioła daw ni królowie węgierscy, tak  sam  
św Szczepan, założyciel m onarchji aposto l
skiej Cmecnie W ęgry odw róciły się od swej 
m atki i są jako syn m a rn o tra w n y .. .  T e  o- 
s ta tn ie  słowa wy w ołały n.ejaką opozycję ze

strony dwóch pom ienionych biskupów , k tó 
rzy snać projektow ali um iarkow auszą styliza
cję. Z tej dyskusji zrobiły B lu tty  i Fressy 
cause celebre. Ks. prym asow i zarzucają brak 
patijo tyzm u, poniew aż W ęgry jakoby p o 
staw ił n a  drugiem  miejscu obok Kościoła, 
z ks. niskupuw  zaś oponentów  zrobiły za
cietrzewionych szowinistów , w yszukujących 
plam  na  siońcu i baw iących się w solisty
czne przym ierzanie do siebie religji i ojczy- 
czr.y: która dłuższa.

Za rządem  poszły i stronn ic tw a liberaine, 
nieco ochłonąwszy w zapale  walki ku ltu r
nej. Protesty  i m anifestacje na prow incji 
są deputow anym  groźną w skazówką, iż ci, 
którzy ich wysłali, mogą także m andaty  im 
odebrać i nieco zm ienić firjognonrię „najli- 
beralniejszego" parlam entu  na świecie. S tro n 
nictwo nr. A pponyhego uchw aliło spraw  
kościelno-połitycznyeh nie poruszać przy 
budżecie wyznań. S tronnictw o niezaw isłości 
tró jkro tn ie  zm ieniało postanow ienia. R az 
naw et uchw aliło również milczeć. T eraz  
n ab ia io  znow u ducha i zapow iada g ło so 
w an ie  przeciw  b u d że tó w  wyznań, ponie
waż gabinet dra W eherle u sia ł w drodze.

Tym czasem  dem onstranci na  prowincji 
m nożą się niepow strzym anie. K om itet oeden- 
burski odrzucił p ro jek tow ana rezolucję za 
ślubam i cyw ilnym i, Gminy w yznaniow e ew an- 
gielickie dystryktu banackiego odpow iedzia
ły  n a  ku rendę seniora i deputow anego sy
nodalnego Beli K ram ara oświadczeniem  się 
przeciw  śłunom  cywilnym. Co najw yżę 
godziłyby się n a  ś uby cywilne w w ypad
kach, k iedj w yznaniow e zaw artym  być nie 
m ogą. Jedna tylko gm ina R ikinda na w nio
sek radcy sądow ego A ntoniego N em etha 
w ystąpiła w obronie ślubów  cywilnych.

Z b.eiącej chwili.
F u ro d n i L u ty  zaprzeczają stanow cze, ja - 

kob j klub m łodoczeski w dać s.ę m iał w 
pertrak tacje  z lew icą, których owocem b y 
łaby jakaś „zgoda" (A usg leuh). M łodoczesi 
niezłom n.e trw ają  przy dw óch żąJam ach : 
w znow ieniu p raw a pańsiw ow ego czeskiego 
i przeprow adzeniu  zasady rów no unraw nie- 
n ia narodow ości w jak najszerszem  znacze
niu słow a w całym zakresie życia publi
cznego..

„Midi" z F ig u ra , tak  głośny dziś z po
w o d u  rew elac.i o F reycinecie, Floquecie 
i C lem enceau, je s t to  G am ard, były notar- 
jusz w F a ry ż u , obecnie deputow any z de
p artam en tu  M ayenne, konserw atysta , czło
nek kom isji śledczej Izby deputow anych.

D yrektor b iu ra  bezpieczeństwa publiczne
go Soinoury m a zostać spensjonow any za 
znęcanie się n ad  pan ią  Gottu, k tórą  to rtu 
ram i m oralnem i zm uszał do zeznań. Gruzić 
m a rów nież dym isja prefektow i policji Lu- 
ze’mu

Lanterne  ogłasza sensacyjną w iadomość, 
iż p rezyden t P e rR ie r p^zed w yrokiem  dał 
poufnie przyrzeczenie obrońcy Lesseps'ów  
B arboux, iż uwolni jego klientów. S tąd  m a 
pochodzić cały zatarg  pom ięuzy B arboux a 
Perivlerem . Jak w iadom o, Barnoux ośw iad
czył, iż nigdy staw ać nie bedz‘e jako o-

CZARNY PROKOP.
Powieść osnnta na tle  źyoia opryuzków karpackich

przez

IJFózefo |ło g o s z a
42)

(Ciąg dalszy).

U łe.ia, k tóra  podczas opow iadania cygana, przy
najm niej tyle się  uspokoiła, że p rzestała  głośno ro z
paczać i m ogła zebrać myśli rozpierzchnięte , zaw o 
ła ła  teraz głosem  stanow czym :

— Skoro żyje, w ięc m usim y go ra to w ać , u 
w olnić!

Cygan uśm iechnął się szydersko.
- A jak?  — zapytał.

. Jak ?  P o m y ś lę .. .  a l e . . .  od czegóż ty żyjesz
^ a u ie ?  pj, masz ruzum , p izeb ieg łość, ty w tych 

J Ł * z,uasz każdy kąt, każdego człow ieka, tvś za 
f-uwinlen go ratow ać!

rr.7m nwf0nelr’. który do tej chwil, był przytom ny tej
t - Usłyszawszy w sieni kroki gospodyni, wy
biegi, zuby j ą am zatrzym ać

eraz Arw an głos zniżył i rzek ł:

eto ocal ° nłinnG 11 ż^ ie m °Je rzutN n a  szal? i albo 
R o 't t  i  sam  zg ió E  ale za to...

m  oczy szeroko i mimowoli pow tórzyła:
— aa to ?

t- ,v ła  iak 3™!;0 m  0 ł t n o - nie będziesz na  mnie p a trzyła, jak  na p Sa; p raw d a?

m o je , w t .  ^

Cygan za ram ię ją  chw ycił; oczy, gdy się w nią 
w patryw ał, pałały m u ogniem piekielnym .

— Ja tw ej duszy nie pragnę, ja  chcę, żebyś żyła, 
a ,a, choć życie narażę, nie chcę nic więcej, tylko tw o
jej m iło śc i!...

W yciągnęła ręce ku niem u
— A rw a n e !  dź! ra tu j g o 1 — jęknęła.
—  Pójdę, wyratuje, ale pam iętaj, za jak ą  cenę ! ... 

Blisko dw a lata włóczę się za toną, namięLność m nie 
pożera, w tw nątrzny  ogień przepalił m oje ciało, jak 
skorupę glinianą, nie myślę o nikim, tylko o tob .e , 
nie widzę przed  niemi oczyma nikogo, tylko c ieb ie ! 
Ty nie wiesz, jak  cygan k o c h a 1 W  waszych żyłach 
woda, w  m oich siarka w rz ą c a !.., A mimo, żem cię tak 
kochał, nie zdradziłem , ani nie zabiłem  tego, któregoś 
ry kochała, choc codzień nadarza ła  się ku tem u spo- 
sobnuść, bo A rw an, choć cygan, nie chce miłości 
krasc, ale pragnie, żebyś m u sam a ram iona na  szyję 
zarzuciła, żebyś mu z uśm iechem  pow iedziała: Jam 
tw oja! Za to jedno słowo, za taki jeden  uścisk, ja  
pó,, .ę po P rokopa ac wiezienia, potem  choćby na  dno 
p ie k ła ! Z rozum iałaś m nie Ołeno ?

-  A rw anie! lćjS A rw auie! i w iacaj z nim  jak 
najprędzej t

—  W ięc m am  w rócić? Dobrze... wrócę.. Ale p a 
m iętaj, gdybyś mnie zaw iodła, zginęlibyście wszyscy!

Rękę do czoła przyłożył, jakby  się n ad  czerni 
zastanaw iał, po tem  rzekł spokojn ie:

—  Zabiorę F ranka  z sobą. bo oo pewnleiszy niż 
m ny... b andę  m uszę pchnąć głębiej choć o dwie mile... 
ieźli m nie d jabeł nie opuści, ju tro  po północy b ę 
dziemy wszyscy z pow rotem . A]e ty przygotuj śię do 
odjazdu, bo może godziny tu nie zabawimy.

— Id ź ' I d ź ' —  w ołała  za r 'm , gdy d”zwi 
otw ierał.

W  sieni puw iedział kilka słów  F rankow i a za 
chwilę obadw a pędzili co siły starczą w głąb kniei

A rw an, a la  tego, że był cyganem, m ógł stokroć 
prędzej, niż każdy inny podjąć się rzeczy n a jtru d n ie j
szej i wierzyć w pow odzenie, poniew aż w całych W ę 
grzech m iai swuich rodaków , którzy w razie potrzeby 
byliby go wspierali nietylko radą, ale i czynem. Prócz 
tego na pasie przez S łow aków  zam ieszkałym , których 
językiem w ybornie w ład a ł, liczył setki znajom ych 
i przyjaciół, um iał bowiem  tiafić w  to, co każdem u 
Słow akow i najw iększą przyjem ność spraw ia, m ianow i
cie w jego nienaw iść do W ęgrów. Dzięki tej taktyce 
zdobył naw et u nich ogrom ną sym petję dia bandy 
P rokopa i tem  łatw iej udało mu się to osiągnąć, ile, 
że Prokop biednych Słow aków  zawsze oszczędzał, ł u 
pił zaś tylko W ęgrów  i żydów Jeżeli więc kto, to on, 
m ógł prędzej niż inny podjąć się trudnegc zadania 
i uw olnić P rokopa z wiezienia.

Gdy do legow iska opryszków spieszył, z F ra n 
kiem wcale nie mówił. Przez ten  czas uk ładał p lan  
działania. Odszukawszy swoich towarzyszów, (między 
nimi panow ała  konstertacja, bo choć A rw ar nic im 
jeszcze nie pow iedział, dom yślali się je an ak , że h e r
szta coś spotkało) zam ianow ał najroztropniejszego 
z nich zastępcą tak P rokopa jak  swoim , zab ra ł dwa 
konie, F ranka u sircri po słowacku i w ierzchem  wy
ruszył z nim  ku Szygietowi, Gały czas jechali d ro 
gami m ało uczęszczanem i.

W m .eście stanęli późnym  wieczorem A rw an 
zatrzym ał się w zajeździe, kioiego właścicielem był 
S łcw ak i nakazaw szy surow o Frankow i, żeby się n .- 
gdzta z zajazdu nie wydalał, bo każde, chwili mugi 
go potrzebow ać, sam puścił s.ę na zwiady.

Dc ra n a  oka nie zmrużył, tylko wc.ąż |  chodził, 
wciąż myszkował. I powiodło m u się n ieró1 nie lepiej, 
niż się spodziew ał. P rócz ćmy cyganów, którzy tu  się

w ałęsali po przedm ieść.ach, żyjąc stosow nie do swego 
zwyczaju z jałm użny i kradzieży, odszukał kilkunastu 
znajom ych Słow aków , naw et kilku W ęgrów , którym 
nieraz kuł korne w swojej kuzn’ pod  M unkaczem. 
Dzięki tem u m ógł łatw o zasięgnąć jeżyka. I dow e- 
dział się, że Prokopa, gdy z w ózka w ypadi, w rzeczy 
sam ej ujęli pandu^zy i zw iązanego przywieźli do m ia
sta, gdzie został w trącony do więzienia. P rezydenl 
s ą d u , z obawy, aby nie u c iek ł, nietylko polecił 
zakuć go w deżkie kajdany, ale prócz tago kazał go 
jeszcze przypiąć łańcuchem  do m uru. Ka -,ma, w  kió ■ 
rej Prokop siedzi, znajduje  się na drugiem  piętrze. 
Okna są w niej że la„n en i kra tan u opatrzone. Jeść 
m u dają bardzo skąpo, na dzień ledw ie kaw ałek  chleba 
i dzban wody

Go się z nim  stanie, .eszczi  ̂ liew iadom o. W  k a 
żdym  razie jego proces p o trw a  kilka tygodni, pon ie
waż. sąd , przed wydaniem w yroku, m usi oirzyrnąć 
z S am bora papiery, odnoszące się do jego osoby. Że 
będzie skazanj pa  śm ierć przez pow ieszenie, to ża
dnej wątpliwości nie uiega, wszelako niew iadom o, 
czy zostanie stracony w e ^Węgrzech, czy też w Galicji. 
W ypłata nagrody tym. którzy go pojm ali, nastąpi do
piero po jego^ śn iie rc i; ta  ostrożność dla tego potrze 
bną, ponieważ już  L lha razy w yołacano pagrodę za 
takie , npryszk w, H irzy przed  egzekucją uciekli.

O debraw szy tyle szczegółów  w czasie stosunkowo 
ość i rr A rw an postanow ił popróbow ać szczę

ścia i odszukać .ozorcę w ięzień, którym  m iało być 
i.aku i w cale n tazłe i^ęgrzysko. Obiecał mu w  tem 
r m odz pew ien Słow ak, dobry znajom ? owegu do- 
zcrcj_ z którym  dzień w  dzień n a d  wieczorem cho- 
u  . do pew nej w in iarn i n a  gulasz i szklankę w ina

(Oicg dalsi y nasteg,,).
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brońca  przed  trybunałem , ilekroć przew o
dniczyć będzie Perivier.

Gdyby w iadom ość, p o d an a  przez Lan- 
terne spraw dzić się m iała, byłby to drugi 
podobny w ypadek w sądow nictw ie fran- 
cuskiem. W szakże podobne ośw iadczenie 
uczynili sędziow ie przysięgli, którzy zasą
dzili D rum onta. W yjawili oni, iż p rezyden t 
trynunału  obiecyw ał im w  razie skażam  a 
wielkiego antysem itę ukarać t.ylko niezna
czną k arą  pie _i.ężna, w yrok zaś zapad ł d ra 
koński. —  Jaki pan, taki k ram ! — pow ie
dzieć m ożna o F rancji obecnej po W ilso
nie, spraw ie panam skiei, sKreśleniu z Jisty 
oskarżonych Rouwiera, a srogiem  bezlito- 
snem  ukaraniu  starego Lessepsa.

Urzędowy ctzienniK w Oetynji Gir.o. Czar- 
nogorca polem izuje z w iedeńską Pressą  i 
znajduje naw et n ad  p o trz e b ę , jeżeli wy 
pow ie, że siła przycir gająca dla Gza-no 
górza, znajduje się w P etersbu rgu , a nigdy 
w W iedniu, gdyż w edług jego  zaan ia  tylko 
Rosja m oże dokonać n a  B ałkanie  cywiliza 
cyjnej misji i zaprow adzić ład  i porządek.

Słow a te, chociaż nie nowe, bo wszyscy 
wiemy, jakiego je s t usposobienia iząd  czar
nogórski, ale w każdym  razie, dosadnie m a
lu ją  tam tejszy stan  usposobienia um ysłów  
i urząd kanclerski na  B allplatzu, p rzyna j
m niej w .e dobrze, czego się trzym ać w ra  
zie n ieporozum ień z tern m ikroskopijnem  
księstw em .

Sprawa panamska.

Przypom inam y sobie u stęp  z operetk ' 
„O rieusz w  piekle", w  której Jowisz w ypo
w iada  sentencjonaln ie , że położenie staje 
się coraz krytyczniejszem  i trzeba  będzie 
zastosow ać djalog do położenia i nie m ó
wi^ tylko wierszem.

Cały zatarg  panam sui, od sam ego p o 
czątku w ygląda rzeczyw.ście na operetkę 
O ffenbacha i chociaż były i będą w  niej 
chwile, w  której kom . :zne sceny, przybie
ra ją  nastró j tragiczny, ale w  każdym  razie, 
cała akcja reżyserow ana przez p a rtję  p rze
c e n ą  radykalistom , posiada tyle zabaw nych 
stron, iż kiedyś posłuży jakiem uś autorow i, 
do nap isan ia  dość w esołego lio reta. Z d a
wało się, iż po  osądzeniu Lessepsów , Eiffia 
i F o n ta n j . zaD aruje spokój chwilowy, tym 
czasem  gdyby z rogu obfitości, w ylatują co 
raz now e skandale  a mężowie operetkow i, 
stojący obecnie u  steru  w ładzy, nie w iedzą 
już co dalej robić. N ajstraszniejszym  ich 
wrogiem  je s t  dziennik Figaro. A rtykuł j e 
go roztelegraibw any do wszystkich gazet 
zagraifcznych, rzucił silne podejrzen ie  na 
C lem enceau , F reycineta i F lo ą u e ta , że ci 
wnelcy ludzie tak sam o brali pieniądze, ja k :  
R em ach, H erz i A rton. Po wstał krzyk i 
h rła s , a  obeom e cała p rasa  radykalna, wy 
siła  się na  uniew innienie swoich kljentów  
C lem enceau w swoim  organie L a  JasCce, 
zaprzecza najkalegoryczniej, że nigny m e 
m  a ł do czynienia z L essep sam i, w s p ra 
w ach finansow ych i jeżeli rob ił jak ie  kroki, 
to  te  były czysto idealnej n a tu ry M  nigdy 
nie m ówiono a frankach. W idział się co 
p raw d a  z nimi, ale juz po posiedzeń1. lzDy, 
na  k tórem  uchw alono emisję losów panam - 
skich

A narchistyczny dziennik L ’ In transigean t, 
w num erze środow ym  ogłasza, iż F lo ąu e t 
w z]ął 300.000 ranków  i tych pieniędzy użył 
n a  podtrzym anie dwóch radykalnych dzień 
n ik ó w : P a ris  i Eadical. Jeżeli to jest n ie
praw dą, to p rosi F lo ąu e ta  o w ytoczen.e mu 
p iocesu  o oszczerstw o, a on red ak to r odpo
w iedzialny, zjawi się u sędz;ego śl ;dczego 
z pew nym i dokum entam i.

W iększość dzienników paryskich uirzym u- 
ie, że ostatn ie rew elacje F igara , s tan ą  się 
przyczyną gw ałtow nych m terpelacyj w Izbie 
.leputow arij ch i dnie gaLm etu R ibo ta  są 
ju ż  policzone.

a w c ją  drogą, m inister spraw iedliw ości, 
m iał już  polecić prokuratorow i, iżby panu 
M agnard n aczd n em u  redaktorow i F igara , 
wytoczył p roces o naruszenie tajem nicy 
urzędow ej S p raw a, jeżeli przyjdzie p rzed  
kratki sądow e, znow u zagm atw a położenie, 
k tó re  i tak  już  przeciągnęło  strunę . W ąt- 
p.m y bardzo, aby m ężow ie operetkow i, z a 
częli mówić w ierszem , ale, że los ich me 
je s t do pozazdroszczenia , to  więcej, niż 
pew no.

O A rionie i H erzu. zupełn ie  ucichło. W i
docznie, przytrzym anie obydw óch nie leży 
w  Interesie rządu  i jednem u  pozw ala spo
kojnie chorow ać w  B ornem outh  a drugi, 
bez żadnych przeszkód, podróżuje  po Euro 
pie.

Z życia Hohenzollernów
przez

j i .  Ne UKOMJH I  f .  D jiS T -lĆ li

(Ciąg dalszy).
Oficer K a ti. —  Córka aptekarza. — Chłosta 
n>-ezasłużoiM. — K siążę następco tron a,, chce 
uciekać z  P rvs. —  Spisek. —  D ram at sen

sacyjny. — Uderzenie ośiem kopytem.

Sceny powyżej przez nas o p ean e , były 
tylko przedm ow ą do krw aw ego, a dobrze 
znanego d ra m a tu : S tracenie porucznika
K a t t

Przypom nynw  iak t ten  w  kilku słow ach. 
N astępca  tronu  naw ykł był w stępow ać do 
pew nego ap tekarza w Poczdam ie, którego 
córka g rała  nieźle aa  fortepjanie. Fryderyk 
akom paniow ał je; na flecie: były to  m ałe  
koncerciki, n ad er niew inne, k tóre  jo d n ak  
potrafiły  w zniecić podejrzenie w  królu, s ro 
gim  i ponurym , i wydały m u się w ystęp- 
.iem  karygodnym  Bez innego pow odu, be."

w zględu na  p raw a  Boskie i ludzkie, uw ię
ziono b ied n ą  dziew czynę, a obnażywszy ją  
pc pas, chłostano bez litości po u licad i 
Poczdam u, w obecności króla, który wlók< 
za sobą syna. aby nic nie stracił z tego b o 
lesn eg o  widoku.

Książe um dlew ał kilkakrotnie podczas 
tej straszliw ej egzekucji Z pow io .em  do 
zam ku, postanow ił nieouw ołalnie uciec z te 
go dw oru  barbarzyńskiego, gdzie m łodość 
jego  w iędła i m arn ia ła  w śród bicia 1 w szel
kich możliwych upokorzeń.

P lan  był nadzwyczaj p ro sty ; aby go je 
dnak  wykonać, trzeba  było pieniędzy, ksią
żę zaś nie m iał grosza przy duszy. Dla 
zdobycia tychże, zwierzył się ze' w szyst- 
kiem  swoim serdecznym  przyjaciołom , po 
ruczuikom  Katl i K e ith , którzy przyrzekli 
m u w szelką pom oc i p o trzenną ilość p ie
niędzy.

Przyspieszono ile możności chwilę odjaz
du ; kupiono korne, i nuż m iała wybić go
dzina ucieczki, gdy król wie lżący n a jd o 
kładniej dzień po ani u o przygotow aniach 
poczynionych przez spiskowców, rozbił w 
puch  ich plany i p ro jek ta  w chwili o s ta t
niej. Keith uprzedzony zawczasu, zdołał 
u m k n ąć ; K atl zaś razem  z n astęp cą  tronu , 
zostali przy aresztow ani i odprow adzeni n a 
tychm iast do w ięzienia w Kostrzynie.

Fryderyk W ilhelm  pro jek tow ał zrazu 
pójść za przykładem  P io tra  W ielkiego . 
zgładzić syna w łasną fę k ą ; tem u jednak  
oparły  się stanow czo dwory zagraniczne, 
m ianow icie dw ór cesarski, który zarekla 
m a w al następcę tronu  pruskiego , jako 
członka wielkiej rodziny cesarskiej W obec 
tego zakazu najwyższego, król rad  nie rad  
m nsiaf ustąpić. Aby jed n ak  syn m iał w ie
cznie w oczach i myśli jakiby go los cze
kał w  razie recydywy, p o sta ra ł się o taką  
scenerję , k tó ra  zostaw iła daleko po za so
bą najpotw orniejsze wymysły m elodram a
tów  rom antycznych.

Pew nego ran k a  czterech grenadjerów , 
p o d  kom endą oficera, weszli, do kaźm  księ
cia Zmusili go do w stan ia  z łóżka i zapro 
wadzili do okna. Tu podciągnąw szy w  gó
rę  story, odsłonili p rzed  nieszczęśliwym m ło
dzieńcem  Widok rusztow ania o kilka k ro 
ków od niego.

O praw ca podnosił już  topór.
— S tó jc ie ! zatrzym ajcie się ! —  F ryderyk 

załkał, wyciągając ram iona do d ru h a  ser
decznego...

— „Książe, je s t sję szczęśliwym, jeże 
l i . . . "  — Nieszczęśliwy K atl słów tych nie 
dokończył.. Krzyk... Głuchy łoskot. T opór 
spad ł ciężko, a głow a porucznika stoczyła 
rię  na ziemię...

Przez w yrafinow aną ; i p od łą  niegodzi- 
wość, k tórą  m ógł jedynie wymyśleć i w czyn 
w prow adzić taki um ysł przew rotny i okru
tny, Fryderyk W ilhelm  rozkazał opraw cy, 
aby po skończonej egzekucji, poszedł pu 
zap ła tę  do m arszałka W artensleD en’a, bli
skiego krew nego ofiary nieszczęśliwej.

JVf arszałek o m ało n ie u m arł ze w zrusze
nia  gw ałtow nego.

Podagra. — R ozryw ki domowe. — A r ty s ta . 
w yzyskany. — Ostatnie posiedzenie zgrom a-. 
dzenia fa jczarzy. —  N adto pospieszni dwo 
racy. — Zmęczenie w króla nujblizssem

otoczeniu. — F ilo zo f w chwili ostatniej.

Z latam i król czuł, ja k  zw iększają się co 
raz  jego cierpienia fizyczne i n iedołęstw o, 
co w praw iało go w  hum or nie do zniesie • 
n i a ! W krótce podagra nie dozw alała mu 
ruszyć się za p ró g , a nogi zaczynały pu- 
:nnąć. Było to przy końcu roku  1739. W te 
dy zestarzały  przedw cześnie, osam otniony, 
przew idując koniec bliski, zajn.yw ał się ro 
b o ta m i, które go rozryw ał; n i e . trudząc 
zbytecznie. Zam knięty w odalonej kom na
cie zam ku, w yrabiał szkatułki z drzew a, 
z których kilka m ożna widzieć w m uzeum  
H ohenzollernów , obok tokadła , n a  którem , 
gdy był jeszcze zdrowym  i w  pełni . „ił, 
w yrabiał rozm aite przedm ioty godne uwagi, 
m ięazy innem i Iron dla P io t-a  W ielkiego. 
T en  znajduje się rów nież w M onbijou.

Później zaczął nam iętn ie m iłować. Ms 
larz Adelsing przychodził codzienni0 udzie
lać kiólow i rad  i w skazówek T a rł i mię- 
szał farby, rysując grenadjerów , pachołków  
. w esnlaK ów , Których Fryderyk W ilhelm 
m alow ał następnie. B iada m a b^ło, jeżeli 
jego królewski uczeń nie m ógł czego pojąć 
oa  razu ! Cruby trzonek od pendzla, trzy 
m any ręką , której nie dosięgała podagra, 
sp ad a ł szybko n a  m alarza plecy, ram iona, 
a naw et n a  tw arz. Obelgi najbrutalniujsze 
sypały się przytem  jak z rękaw a, przypu: 
m inając najpiękniejsze chwile w „zgroma 
dzeniu fajczarzy".

Można ogJądać w Poczdam ie, lilka p ró 
bek tych rysunków , koloryzowanych in  ex- 
trem is. W yglądają jak  ow e portre ty  anon
sow ane: „po pięć 'ranków  razem  z rairta" 
i noszą n ap is : F r. W ilhelm us in  torme.itis 
p in x it .

D nia pew nego kazał przyw ołać kupca,' 
który w Berlinie hand low ał obrazam i i roz
kazał m u. aby kup:ł te. wszystkie dzieła, po • 
sfo ta larów  od sztuki. H and larz  przyłapany 
znienacka, nie mogąc odm ów w, sKłonil się 
nisko, zapłacił i wystaw ł czem pfędzei sw Ój 
now y nabytek  w oknach m agazynu z im ie
niem  artysty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jak leczyć cholerę,

G rażdanin  w  Nr. 42 zam ieszcza nadzw y 
czaj interesujący artykuł pod powyższym 
tytułem . Podaiem y go w dosłownnm  tłu m a 
czeniu:

„P rzy  pierwszych sym ptom ach cholery, 
chory wm ien wym c k eliszek żytniego sp iry 
tusu , poczem  dla  u łatw ienia dostan ia  się

spirytusu  do żołądka, trzeb a  przejść się 
trzy lab  cztery razy pu pokoju. Po up ły 
wie dziesięciu m inut po pizyjęciu w ew nątrz 
spirytusu, chory m a wypić jeszcze pół kieli- 
szKa, po dalszych dziesięciu m inutach znowu 
po ł kieliszka itd . co dziesięć m ir.ut a to d o 
pó ty , dopóki sym ptom y nie zm niejszą się —- 
n astęp n ie  to sam o postępow anie  trw ać musi 
jeszcze czas jakiś z tem  tylko zastrzeże
niem, że spirytus pić frzeba w odstępach 
rzadszycn, po upływ ie 20 m potem  po 
upływ ie 30 m. Skoro chory uczuje się zu 
pełnie zdrowym , winien jeszcze w y p .ćhaust 
sp iry tusu , ale już  po .up ływ ie  godzmy Gdy
by cholera pow róciła, co się bardzo  często 
zdarza, przyjm ow anie spi, y.tusu należy io - 
nowić w odstępach jak  najkrótszych- L e 
czenie w podobny sposób stosuje się dc 
mężczyzn; :o do kobiet po pierwszym  przy ■ 
jęciu kieliszka spirytusu, drugą dawKę pół 
kieliszka zaaplikow ać trzeba  po opływie 
15 m inut. Dla dzieci w w ie tu  la t 10, daw 
ki te sam e co dla mężczyzn i dla Kobiet, 
ale w proporcji zm niejszone , m ianowicie 
najw yżej lh j  łyżeczki od kawy. Spirytus 
użyty do leczenia m usi m ieć 80 '. Słabszy 
nie działa taK skutecznie, jak  nie działa 
rów nie na cholerę 40° w ódka i koniak. 
Spiritus silniejszy Budnym  jes t do picia 
Z początku przy leczeniu cholery używ ałem  
spirytusu silniejszego nad 90", ale p rzeko
nałem  się,, że 80 stopniow y działa rów nie 
skutecznie a  naw et daleko skuteczniej. Uży
wać gu należy w stanie oczyszconym, chyba 
gdyby taKOwego pod  ręką n i°  było, m ożna 
użyć i m eoczyszczonego. P,.er\vszy z nich 
dlatego je s t skuteczniejszym , poniew aż wol- 
nyj’od przymieszKi oleju, który wyw oiuje 
u chorego silne pragnienie.

Lecząc cholerę spirytusem , nie m ożna 
przyjm ow ać w ew nątrz [żadnych '[innych le 
karstw

Tym w łaśnie środkiem  wyleczyłem o Kol o 
stu  chorych, nic licząc tych, którzy poszli 
za m oją rad ą  i sami pili przepisany prze 
zem nie spirytus', św iadków  zbaw iennych 
skutków  m ojego leczenia tysiące. U m arło 
tylko p ięc iu , a śm ierć nastąp iła  |edynie 
z tego pow odu; że kurację rozpoczęli za 
pozno. Zwykle przy bardzo silnej a naw et 
zan iedbanej chorobie, w  ciągu dwóch a na j
wyżej trzech  jjgodzin, chorv doznaje ulgi, 
k tó ra  stopniow o w zrasta aż do zupełnego 
wyzdrowienia. W tych wypadKach, w których 
cholera  zaraz zostaniejleczoną, uzdrow i snie 
następu je  po użycia 3 do 5 daw ek spiry 
tusu, a cnory nie potrzebi je  n aw et kłaść 
się do łóżka, P^zy leczeniu zwykle postę
pow ałem  w len  sposób, E ledy r im e  zaw e
zw ano do chorego, źaw iad i n . ałem wszy 
stkich o jego chorobie nakazując ostrożność, 
ao cholera je s t .zaiąźliw a i zwykle udziela 
się wszystkim w  tym samym dom u lub 
m ieszkaniu. N akazywałem  następnie  zaży 
w ać spirytus i dzięKi tem u nikt p raw ie  nie 
zapadał n a  cholerę; w razie zaś ataku chu- 
erycznego, łatw e irn było uwolnić .się od 

takow ej. Zatrzym anie moczu, co się zdarza 
przy zaniedbanej cholerze, ustępuje pu uży
ciu zwykłego szynKowego p iw a w ilości j e- 
dnej szkianki. Popijać w oda lub  czemś in 
nem  po zażyciu spity  tusu, nie m ożna, bo 
skoro spirytus zmiesza się z jakun  płynem , 
u traci sw oją skuteczność s pozw ala się wy
płukiw ać usta, ale' koniecznie płyn użyty 
do wypłuKania ust należy w ypluw ać Jeżeli 
chory dostanie wym iotów po użyciu drugiej 
dawki, to  trzeba m a natychm iast dać trze 
cią, p rzed tem  zaś chory w inien w ypłukać 
usta  w odą. W  mojej praktyce zdarzało cię, 
że chory w ym iotow ał J33 .r .y k r  jć za każdenc 
użyciem  spirytusu, -'' ale p ó  trzeciej dawce 
wymioty ustaw ały  zupełnie, c°  przekony
w ało, że żołądek oczyszczony

Pc. wym iotach n.e w racały n i  kurcze 
ani w ypróżniania. Nie m ożna w czasie le
czenia się spirytusem  pić mc gorącego, ani 
kw aśnego; chory ,„)w m ‘en pozostaw ać 7 
ogrzanym  pokoju Kwas karbolow y m c ty l
ko, że nie dzu ła  skutecznie, i le . przeciw nie 
wywołuje ból głowy. N aw et desinlekcja p o 
w inna się odbyw ać za . p o r tocą. spirytusu. 
Spiry tus ma w łasność niszczenia bakteryj, 
te'- sam o jak karbol, lecz jako  p roduk t 
eteryczny, odznacza się wyższością nad p ier 
wszym , przenikając w^ wszystkie najfajniej
sze' zakątki i szczeliny.

Pow iększanie liczby daw ek odbywać się 
w inno z ostrożnością, gdyż w yw ołuje un i
cie się. czego trzeba unikać, i osłabia cołą 
dek. Zm niejszać też da ^ki trzeba z rów ną 
oględnością

(Dokończenie nastąpi) ,

Ź Akademji Urmejętnośoi.
Wydział bisio yczi ip-filozofic7ny.

(Posieilżenie ć -JO lutego).

Przewodniczący: p, of. dr. F. Zoll.
-Prof. dr. B. Ulanowski podaje treść swej 

pracy p. t. : ,, Zbiór statutów Zygmunta I z r. 
1524.

Badacze prawa polskiego mają przed sobą 
dwa zadania. Pierwsze polega na krytycznem 
wydaniu i nalcżytem óprąrowaniu zabytków 
prawa średniowiecznego i pod tym względem 
niemało już dotychczas zroaiono ; drugie prawie 
jeszcze nietknięte, polega na wydobyciu i ogło
szeniu pomników prawa nowszego, będącego 
wymkiem działalności rstaw^dawcz j królów i 
sejmów, począwszy od XVI stulec ,a.

To co wiemy na podstawie druków współ
czesnych, oraz kompilacyj prywatnych, z któ
rych najdawniejsze są projekta kodyfikacji z r. 
1532 n P ”zylusklegG z.r, 1553, wystarczać nie 
może. Volumina legum w edycj' Konarskiego 
są zLioreir niekrytycznym 1 niezupełnym. Go 
■chwila dowodzą nowsze publikacje, że bardzo 
jeszcze wiele pierwszorzędnej ftartośc: listaw 
kryje się po rękopisach. Tomiciana pozwalaią 
nam przypatrzeć się bliżej pracom sejmowym

w cza, le Zygmunta I, a ktokolwiek zagląda! do 
Metryki koronnej, wie ile tam znajduje się ma- 
teryjalu Jo historji prawa polskiego. W osta
tnich czasach kilkakrotnie wypowiadano nieje
dno słuszne spost-zeżenie o niedostateczności 
dotychczasowych wydań kon. tytucyj sejmowych, 
ale niewątpliwie rozprawy p. Bostla najwięcej 
się przyczyniły do wykazania, jak bardzo było
by na czasie przystąpić do pilniejszego badania 
zabytków prawa poiskiego z epuki nowożytnej. 
Prelegent ooświęcil temu przedmiotowi niemało 
pracy, którą ssupił na razie koło długich rzą
dów Zygmnuta I i jego syna.

Sekretarz zdaje sprawę z pracy p. Konstan
tego Górskiego p. t. ..Historja jazdy polskiej".

Obszerna ta praca stanowi drugą część hi- 
siorji wojska polskiego, której część pierwsza 
(Historja piechoty polskiej;, wydana z zasiłkiem 
Akademji, w tych dniach opuści prasę.

Autor dzieli historją jazJy polskiej od upad
ku Rzeczypospolitej na cztery okresy.

Wydział na posiedzeniu ściślejsztm uchwala: 
wydać pracę ks. dr. Jana Fijałka p. t. : „Ży
cie i obyczaje kleru w Polsce średniowiecznej" 
w Rozprawach i udzielić zasiłku potrzebnego 
na wydanie dzieła p. Konstantego Górskiego 
p. t. : „Historia jazdy polskiej" ; wreszcie wy
znacza referentów dc ocenienia prac naaesla 
nych na konkurs ,m. Niemcewicza i ks. Jaku
bowskiego.

Kronika zamiejscowa.
KJBJE3 LWOWSKI.

* Trzydzieste zgromadzenie delegatów Tow. 
kred. ziems, na diugiem posiedzeniu wybiało 
przedewszystkiem członków dyrekcji, w da
wnym składzie (prócz Jana hr Drohojowskie- 
go. którego mi ijsce zajął p. Stan. Żaba) i radę 
nadzorczą.. Po podziękowaniu ze strony pono
wnie wybranych, dr Wiedz. Kozłowski, wyka- 
zująfc. iż dzisiejsze koszta administracyjne in
stytucji n ie . są za, niskie lecz raczej za wyso
kie , tak zreferował wnioski komisji etatowej: 
wykreślić 4 posady asystentów, przez co oszczę
dzi się: 3,300 złr., utworzyć natomiast dwie 
nowe posady praktykantów po 500 złr.; zg-c- 
madzenie poleci dyrekcji etat stopniowo wpro
wadzać w życie, zaprosić ankietę celem zasta
nowienia się nad stopniową, reorganizacią bueb- 
halterji i zrewidować instrukcję dla urzędni
ków.

Po replice dra Skalkowskiego Taa. na wy
wody p. Kozłowskiego, w której szan syndyk 
Towarzystwa uwydatnił, jak one niemile dyre
kcję dotknęły. Rozprawy, szczegółowe nad kwe- 
stjami wyżej poruszonemi, odroczono.

* Statuty „Sokoła" ruskiego po raz wtóry 
zostały odrzucone przez Namiestnictwo.

* Krajowa Rada szkolna na ośtatniem posie
dzeniu ucńwaliła zorganizować od 1 września 
b. r. nową szkołę ludową w Chrząstowicach, 
w pow. wadowickim i p-zekształcić od 1 wrze
śnia b. r. szkołę ludową w Ńowosiólce Kuslm- 
kowej w pow. zaleszrzyckim na dwu klasową.:

* Wieczór ku czci Fredry 1 na - fundusz bu
dowy jegi pomnika, projektowany jeszcze w 
roku zeszłym, pizyjść ma w połowie b. mie- ■ 
siąca ao skutku. Dyrekcja, teatru udzieliła już 
sali — artyści zaś ofiarnie przyrzekli bezpłatny 
współudział.

* W Czytelni dla kobiet w soLotę d. 4 bm. 
wypowie odczyt ks. prałat Gnatowski

* Posiedzenie lwowskiej IzDy handlowej i 
rzeinysiowej, odbędzie się w poniedziałek, d

6 b; m. Na porządku d dennym : Dalszy ciąg 
rozpraw nad zmianami niektórych postanowień 
ustawy przemysłowej.

* Przedstawienia „Balladyny" cioszą się wiel- 
kiem powodzeniem Złośliwi utrzymają (a takich 
u nas nie brak), źe „Balladyna" zawdzięcza 
sw powodzenie... światłu elektrycznemu, które 
niepoślednią gra rolę na scenie podczas fanta
stycznych obrazów tragedji. Bądź co bądź teatr 
wieczorami bywa pełny i publiczność słucha 
d ieła, które może w innych warunkach i przy 
mnej wystawie nie miałoby słuchaczów Dy
rekcja teatru ma wiec podwójną zasługę

Na pierwsze przedstawienie „Chwastu" Bli- 
zińskiego, bilety już są rozebrane. — . No
wości oczekujemy z niekłamaną niecierpliwo
ścią.

KURJER PROWINCJONALNY
|  W Rzeszowie Josef Gliickman, cyrulik, 

odebrał sobie życie przez powieszenie. Powo
dem samobójstwa miale być nieszczęśliwe po
życie małżeńskie.

* Sokół w jaworowie w d. 5 b. m. urządza 
przedstawienie amatorskie w sali kasynowej na 
rzecz, funduszów pot”zebnych na budowę wła
snego ginacnu.

* Liczne rodziny włościańskie z powiatu tar
nowskiego i dąprowskiego wybierają się na emi
grację dó Rosii, ale do okolicy doiąd im zu
pełnie nieznanej, mianowicie na Kaukaz. Ktoś 
naplótł im, że na Kaukaz.a taki jest kraj, że 
wszystkiego dostanie daiono; w:eśniacy uwie
rzyli, sprzedają majątki i gotują się do opuszcze
nia ojczystego kraju

* Przemysł naftowy w Krośmeńskiem upada, 
wywiercono bowiem kilka szybów nadaremnie 
i nie znaleziono nigdzie nafty. Jeden z tych 
szybów v iercono do głębokości 530 metrów 
i przedsiębiorca poniósł grubą stratę

* W Mikullncach Towarzystwo „ProśwHy" 
zaprowadziło czytelnię i kasę oszczędności. Wy
sokość procentu od pożyczek wynosi b% ,jeżeli 
pożyczający spłaca kapitał ratami a. 10%,  jeżeli 
zoLowiąże się zwrócić pożyczoną kwotę całko
wicie wraz z procentem. Za wkładki z!|ś ucze
stnikom kasy płacić będzie kasa i % .  W dniu 
5 lutogo Towarzystwo urządziło wieczorek na 
rzecz kasy, ale z powodu nadzwyczajnych wy 
padków, dochód czysty wyn ósł zaledwie 6 złr.

* Gazeta P rzem yska  w ciągu obecnego ro
ku, piąty już raz została skonfiskowana za ar
tykuł p t. „Gzy dobrze się stało?" i artykuł 
eKooomiczuej treści: „Cynizm czy głupota".

* Lody na Sanie pod Przemyślem ruszyły

w Poniedziałek w d. 27 lutego r. b. kra spły
wa spokojn.e nie . tworząc zatorów

* W Chabówce w. 'd. I  b. ui.y na nuji kolei 
żelaznej znaleziono zwłoki człowieka z potrza
skaną głową, z listu zaś, który miał w kieszeni 
powzięto wiadomość, że nieznajomy nazywa 
się T a n d 1 i c h, inżynier z Oławki na Wę
grzech. List nia objaśnia powodów samobój
stwa.

KURJFR WARSZAWSKI
Stan wody r.a Wiśle pod samą Warszawą, 

wyn sł 13 stóp i 10 cal: Ulica Marjenszadt
zosiala zalana, tak sam o: Browarna, Dobra 
i Czernichowska. Na wszystkich tycn punktach, 
pompy są w ruchu. Obawa większego wylewu 
jesi jodnak zażegnana.

Z innych stron kraju, wiadomości brzmią 
mniej pomyślnie. Pod Sanctomi jrzerc porobiły 
"ię zatory i skutkiem tego w sie : Koćmierzów 
i Zawiesicze, zostają pod wodą. Pod Włocła
wkiem, komunikacja między obydwoma brze
gami rzek: jest przerweną, a w okolicy Ciecho
cinka, stoi zapór, wynoszący l* /2 wiorsty.

KURJER PAF:vzKI.
* We wtorek, studenci uniwersytetu, z po

wodu nieprzychylnego artykułu o ioh zachowa
niu, się wobec profesora Larouneta, urządzili 
d-iennikowi L a  N a tio n  kocią muzykę. Policja 
zarządziła wiale aresztowań i spokój- został 
przywrócony, Profesor Larounei oświadczył się. 
za przyjęciem kobiel na swój wykład, studenci 
zaś silnie się oparli temu zarządzeniu i skut
kiem tego. wyhikło nieporozumienie zakończone 
kocią muzyką.

KIIRJER PETERSBURGSKI.
W dniu 1 marca b. r. w Petersburga od

były się nabożeństwa we wszystkich prawosła- 
wnycł cerzwiack na pamiątkę dnia oswobodzę 
nia włościan od pańszczyzny.

. * A m erykanie  przysłali w tych dniach łO ty: 
sięey  rubli srebrem , jako sk ładkę zebraną w 
Filadelfii dla lud ności głodnej w niektórych gu- 
bernjach R osji.

* Telegraficznie donoszą, że w Ameryce bę
dzie wychodziła gazeta St. Feterśburger Ze^-  
tung  redagowana w jeżyku rosyjskim. Gazeta 
głównie ma na celu obznajomienn czytelników 
z najnowsze ni wynalazkami i w ogolę z tem 
wszystkiem, co się pojawi szczególnego w dzie
dzinie technicznej.

* W nr. Kazaniu Kobiety utworzyły związek 
ńla przemysłu domowego, Wyrabiają one sa
kiewki szyte zlotem, pantofle, pokrćwee i dy
wany ze skrawków suk.ennych i rozmaite inne 
przedmioty ze skóry. Jak korzysrnem jest to 
zajęcie pi/.eKony wają fakiy, że nawet s tarsze . 
hiż komety mogą zarobić od 22 do 25 kopie
jek dziennie

KURJER KONSTANTYNOPOLSU
z. ,. am .ru do K ostantyuopola  przybył konno  

ni ej p . hr. o f D unm ore. W yruszy1 on z nad  gra
nicy P en d ża b u  je szcze  w lutym  Ib92.

Ł f c O f m  W O J S K O W A

28,350,1)00.000 franków  wydaia rzeczpo 
spolita francuska na armję i flotc od roku 1871. 
>V cyfrę tę nie wliczają się wydatki na cele 
wojskowe v Tun.sie,- Tonkmgu, Madagasicarze, 
i innycu kolonjach gdzie wydano ró\vn:eż pra- 
w.e taką sumę.

* P ząd  rosyjski wyasygnował 4 miljony ru
bli na budowę szos w K~óleśtwie, a mianowi
cie w kierunku granicy austriackiej i pruskiej.

1  u t e r a t o r y  i s z m

A  W zeszyde BM juteki- w arszaw skiej za 
luty spotyitamy: ciąg dalszy powieści Z. Ko
warskiej „Siostry," pra.eę A Brucknera „Źródła 
do dziejów literatury i oćw;aty Dolskiej," arty- 
Kuly dra Stefana Jentysa „Nowe poglądy w 
bak‘erjologji," W. M. Kozłowskiego „Woinosć 
woli wobec życie i wiedzy," rozpnrwe Koma
na Zawilińskiegu „C poprawności języka", W 
cziale poezji L. Rydel zamieszcza trzy utwory 
drobniejsze: „W  maju," :cze*-za Pańska"
i „Chryste, o Chryste". Dopełniają catjśći kro
nika paryzka, piśmiennictwo krajowe i zagra
niczne, kronika mies;ęczna i wiadomości biblio 
graficzne.

ROZMAITOŚCI.
Verdi i katarymd Z powudu ostamich try

umfów Verdi'ego, odniesionych po wystawieniu 
„Falstaffa", gazety zagraniczne pełne są aneg
dot i opowieści z życia sędziwego mistrza. Mię 
dzy innen” przypominają zdarzenie następujące 
W r. 1866-ym przebywał Verdi w Moncalier. 
gdzie odwiedził go pew-ien przyjaciel i był zdu- 
ariony, że został przez Verdi’ego przyjęty w je
dnym pokoju, który mu służył jednocześn.e za 
pokó.i do przyjęcia, gab:nel, jadali ję  i sypialnię 
„Mam jsszcze .dwa mne pokoje11, rzekł Verd.: 
tłomaeząc się, „ale są przepełnione przedmio
tami,, które wynająłem na czas mego pobytu 
w tem gnieżdzic“ . Po tych słowach otworzył 
Verdi dv.oje drzwi, a gość ujrzą' dwa pokoje, 
w których stało do śtu katarynek. ,,Gd,.n tu 
przybył", mówił dalci mistrz, „wszyscy katary
niarze wyprawiali mi od ran" do’ wieczora se- 
l-erady. Nie mogłem już wytrzymać, słuchając 
fych ,, Trubadurów", „Rigolettó"’", „Traviat“ . 
Powziąłem tędy postanowienie. .Wynająłem na 
czas mego pobytu tutaj wszystkie katarynki. 
Figiel ten kosztuje mnie wprawdzi° 1500 irów , 
ale teraz mam przynajmniej spokój i moąe pra
cować".
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H n t ó  krakowska.
kalendarz. Dziś: św. Kazimierzu; ju tro . św. 

Teofila b. i Fryderyka.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Sobota 4 marca. O g. 7 w. w teatrze: „Flirt11 Mi

chała Bałuckie jo.
Nadzielą 5 marca. O g 4 p.p. walne zgromadza

nie mak. ochjtn. Towarz. ratnukow-gc (aala Rady 
miejskiej). — O g. 7 w teatrze „Flirt" Mic> ala joa- 
łuckieg'-. — O g. 7 w. wystaw - obrazów Oświetle
nie elektryczne. Koncert muzyki wojckowej.

Kalendarz myśliwski. Polowań można na: Tarzą- 
hki. cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy.

Keiler darz rybaeki. Przez cały ma.^ec uie wolu.o 
łowić rak„ samca i samicy, zaś od .0-go boleni, li
pieni i glowacic. Ryby złowione muszą mieć przepi
janą miarę.

W dni sioueczc S przy łagodniejszej' temperatuize 
miedzy godziną 9 ld zrana i 2 a 3 pr południu 
możne łapać na wedke: pstrągi, lobosie,1 arpie, plo
tki, czery nnki i baLki.

Wsplw^my przemysł ojczysty!

D nia 3 marca.

cele.n wydalenia do miejsc przynależności 4, 
dla braku przytułku i pracy 2. Policyjnie i.ka- 
rano 4 Szpitalowi do leczenia 1. Przeciw 9 
wdrożono dochodzenie przynależności. W are
sztach policyjnych znajdowało sie w tym dniu 
41 osób.

DyWau strzyżony średniej wielkości w kwia
ty — odebrany od podejrzanej kobiety, wyda
ny pędzie właścicielce w biurze policyjnem 
przy ulicy Kanoniczej.

Koncert Adama Mnticheimera. Jak to już
donieśliśmy swego czasu, dyrektor opery w War
szawie Adam Muncheimer urządza w Krakowie 
koncert kompo/ytoiski. Autor „Ducha wojewo
dy" obrał sobie m Koncert dzień 15 marca 
b. r. W wieczorze tym ze wszech miar inte
resującym przyjmą udział: śpiewaczka p. He
lena Weyehertowa, chór naszej „Lutni" i or
kiestra 13 go pułku ze swyrę kapelmistrzem p. 
Hockiem na czele. Bilety sprzedaje k.nęgai ma
S. A. Krzyżanowskiego

Nowe onrazy i rzeźby. Na wystawę IW a - 
rzysiwa przyjaciul sztuk pięknych, nadesłali na
stępujące dzieła sztuki:

Styka Jan „Portret mężczyzny". Pająk Aniela 
„Portret damyu. Stasiak Lud. „/.ima11. Petrides 
„Typ órjent.alny" (popiersie z terrakoty), tegoż 
„Popiersie Francuzki" (również z terrakoty). 
Milewska: a) „Popiersie mężczyzny" (w gipsie), 
b) „Chrystus i Madonna" (grupa w gipsie", c) 
„Popiersie mężczyzny" (z terrakoty), d) „Ma
donna z dziecięciem" (grupa z terrakoty) e) 
„Męczennica" (figura z gipsu). Van-rfove „Cza 
ry11 (tryptyk w trzech tablicach). Świeszewski 
„Z naszych okolic" cztery obrazy. Majerska 
„Portret damy" i „Studjum góralki". Radzie
je wski „Spotkanie". Maehniewiez „Portret mę
żczyzn}".

Skkadlci na Wetoranow W. p. 1330 -31
w lutym i miesięczne spr iwozdame:

2 złr. pp. Władysławowie Cbwalmogowscy 
zamiast powinszowali noworocznych. 3 złr. p. 
Pukaiski z Andrychowa. Po 5 złr. pp. Artwiń- 
ski Mieczysław, Trzecieski Władysław, Kierwiń- 
ski Józef. Po 10 złr. pa..i Felicja Kcźmianowa, 
p. Stanisław Wojneko-Tomkiewicz, Wydziały 
Kad powiatowych Limanowa, Brzozów 11 złr. 
pan Ziętarski Adam. 15 złr. Wydział Rad; po
wiatowej Brzesko, Po 20 złr. Wydziały Rad 
powiatowych: Jarosław, Mielec. 50 złr. Wy
dział Rady powiatowej Wieliczka.

Razem dochodu w lutym 176 zlr;)' ' 
R o z c h o d y .  Rozaano żołdu narodowego 

miesięcznego 4 i.  Weteranom i na utrzymanie 
biura, uąUm pokoju, portoęja, pogrzeb jednego 
weterana razem 578 złr. 6 ct.

Niedobór pokryty z oszczędności poprzednich 
miesięcy. Ale te oszczędności, się wyczerpują 
zupełnie, a 40 staruszków bardzo Dodeszlyoh, 
mepdyś azi< lnych obrońców Ojczyzny omaścić, 
hyloby megodnein Polaków, Dlatego Komitet 
z najserdeczniejszą prośbą odzywa się do Ro
daków o pomoc, ofiary patrjolyezne, zaręcza
ją c : że dopóki ostam. z tych żyjących pamią
tek armji polskiej 1830 — 31 nie wstąpi do 
grobu komitel pomny swego chrześcijańskiego 
a patriotycznego obowiązku, nie opuści ich i 
pnkeć będzie do serc polskich o pomoc dla 
nich.

Kst wet y Konopka. 
Pod adresem Tow. opieki nad zwierzę 

tami W świeżo otwartej ulicy Czystej, nie 
zaopatrzonej dotąd ani w bruk ani w chodniki 
zaczęto zwozić od ki’ku dn, matei|ały budo
wlane potrzebne do nowobudującej się kamie' 
uicy. Wozy przeładowane grzęzną w ioz- 
marzniętej ieml a tak głęLoko, że biedne ko- 
nle nie mogą wyciągnąć ciężaru z błota.' Wo- 
znice haniebnie znęcają się nad zwierzętami i 
N a  te bezlitośnie. Zwracamy uwagę członków 

ow- *pieki nad zwierzętami na tę niemoralne 
i nieludzkie obchodzenie się woźniców z 
końmi.

rZOStrop? z  powodu rozpoczynających się 
z wiosną budowli, przedsiębiorcy rozpoczynają 
składanie r.iaterjalów budowlanych po ulicach, 
bez względu na uzyskane pozwolenie — i zaj
mują często tak wielkie przestrzeżenie, iż ko 
munikacja z tego powodu często jest utrudnio
ną. Wskutek lego p Prezydent miasta poiecił 
komisarzom ''bwodowym, aby przekraczających 
rozporządzenia porządkowe przedstawiali nie
zwłocznie magistratowi do ukarania.

Losy obyw?T3la amerykańskiego. Przed 
J âty uciekł z Krakowa Saul Morser — sprze- 
mewi .rzywszy swojen. i pryncypalowi 51-0 ma 
re • óre posłużyły mu na opędzenie kosztów 
P( r' cy Co Ameryl i. Zbiegły Morsei chcąc 
zapomnieć zupełnie u Europie, przyjął obyw i-  
e wo amerykańskie — j pod opieką ohywa- 

S mów przybył do Krakowa, 
nn iw die : apómniano o meioszłym sy-
n (bdyż Mfirser uciekł przed powinno-
raan 1 w4) i pomimo wykazania się swo-
Vercr°v V?lelSVVa Z druSiej bólkuli Mr- fehl | l

J. usadzony do aresztów pod tele-
ft’r  n u iy j3?Jzie władzom sądowym,

b. m o ób “ ?Cyj7 |) P ^yariS ztP W aJy ania 1 
A & fch za kradzież 4, za ri-

jań.two 4, za natrętne żebractwo 1 -a wystę- 
p«k » „  8 45 O  g  ” >s!«
“  *>  i 84 , „ , owi

D n ia  4 marca.

Powagę instytucji autonomicznych kom
promitują niejednokrotnie ci, którzy są powo
łani uo ODrony i rozwoju tych instytucji. Ni
gdy jednak nie okazało Się to w sposób tak 
drastyczny jak w miejskiej kasie chorych w 
Krakowie. Wiadomo, że kasa ta miała dotąd 
trzech lekarzy, z których dr. Michał Śliwiński 
przez cztery lata zżył się niemal z pożyteczną 
instytucją z calem zaparci';m pracując dla do
bra ubugmh członków, nawiedzonych lozliczne- 
mi chorobami. Jako człowiek zamożny praco
wał dr. Śliwiński nie dla marnego wynagro
dzenia, ale z poczucia obowiązku szczerze i 
gorliwie. Cóż się jednak dzieje P Oto po za 
jego plecyma i w tajemnicy przed nim uchwa
la wydział kreować nową posadę starszego le
karza i nadać ją bez ogłoszenia konkursu i 
z pominięciem dra Śliwińskiego i jego kolegów 
protegowanemu przez obecnego prezesa kasy 
lekarzowi. Czyi podobne postępowanie nie jest 
aktem niebywałej prywaty, a z drugiej strony 
czy może zachęcać do pracy tych, którzy ją 
dotąd podejmowali z calem poświęceniem, a 
za wynagrodzeniem znacz...e mn.ejszem. Nie 
pojmujemy też jak nowo mianowany lekarz- 
kierownik mógł układać się o przyjęci.. tej 
posady z krzywdą starszych i zasłużonych ko
legów. Wszakże mógł ubiegać się legalną dro
gą u mniejszą posadę w tejże instytucji, a za
służył by sobie przez tę lojainość koleżeńską 
na większy szacunek szerokiego koła bliższycn 
znajomych, którzy na razie to jedno przypu 
szczać mogą, że pan pieses działał chyba na 
własną rękę i nie poinformował go o wła
ściwym stanie rzeczy. Przekonani jesteśmy, 
że gdyby p. wiceprezydent Friedlein był obe
cnie ' prezesem Kasy chorych nie nyłby pod 
żadnym warunkiem przykładał ręki do tych 
dróg krętych, które uwłaczają powadze insty
tucji autonomicznej.

Ku uczczeniu pamięci Kras zewskiego od
będzie się uroczysty wieczór w dniu 10 b. m., 
urządzony staraniem Chóru akademickiego. Do
chód z wieczoru przeznaczono w części na 
budowę Domu akademickiego. Miejscem kon 
certu sala Tow. muzycznego

Drodukcja wokalna W  dniu 5 marca b. r. 
(w niedzielę) odbędzie się w sali Towarzystwa 
muzycznego przy ulicy św. Tomasza, produkcja 
wokalna elewek znanej zaszczytnie nauczyciel 
ki śpiewu p. St. Heumarm, z której czysty do
chód przeznacza się w połowie na Tow. o- 
św-iaty ludowej, w połowie na Stow. nauczy
cielek Nie wątpimy, że cel szlachetny, jak ró 
wnież bogaty program koncertu ściągną tłumy 
publiczności w niedzielę do sal Towarzystwa 
muzycznego.

Z Towarzystwa rolniczegu. Na posiedze
niu swem z dnia 28-go lutego odbyłem przy 
drzwiach zamkniętych, zajął się komitet Towa
rzystwa lolniezegu przeważnie wysłuchaniem 
referatów, mających być wniesionemi w Imie
niu komitetu na najbliżsżem zgromadzeniu o- 
gólnem, a po przeprowadzeniu wyczerpującej 
nad niemi dyskusji, oraz po uchwaleniu nie 
których zmian, postanowił umięśnić te sprawo
zdania i wnioski na porządku dz.ounyn] obrad 
zgromadzenia ogólnego.

Następnie załatwiono projekt użycia subwen
cji mmijterjalnej na n a u k ę  w ę d r o w n ą ,  
przeznaczając 600 złr. na odczyty o sadowni
ctwie i pszczelnietwie, 200 na odczyty wetery
naryjne, 200 na odczyty o uprawie lnu, a 50C 
złr. na odczyty wędrowne przez główny zarząd 
kółek rolniczych

Dalej omawiano jeszcze kweslją tępienia pę
draków i przedstawiono jako kandj datów do 
przeprowadzenia prób pp, Kudasiewicza i Ad. 
bzowskiego.

W końcu delegatami na zebranie ogólne 
Tow. gosp. galic., jakie odbędzie się we Lwo
wie dnia 3 marca r. b., mianowano pp. Stani
sława Jędizejewicza, Adama Jordana, dra Ju
liusza Leo i Alfonsa Lipomana.

Głosy hodowców i handlarzy od  paru 
lat wprowadzono przepisy akcyźne, na mocy 
których każda sztuka wprowadzona na targi, 
musi Donosić przy wejściu na targowicę nazna
czoną przez urząd opłatę akcyzy. Obecnie wie
lu hodowców mjt jscowych jak i handlarzy wy
stępuje wspólnie do p. radcy Piotrowskiego za
rządzającego akcyzą, aby opłata pobieraną była 
dopiero po sprzedaży każdej sztuki. Wielu bo
wiem biedniejszych hodowców, nieposiadaią- 
cyr.h kapitału potrzebnego na opłatę od sztuk 
przyprowadź mych na targ, przed sprzed iniem 
tychże, musi udawać się na małe targ; poza 
miejskie, tam narażać się na wyzysk żydów 
skich spekulantów. Przypuszczamy, że p Pio
trowski ze wzgiędu na rozwijanie się targów 
na Daj worze, urządzanych kosztem miasta i 
dla ochrony publiki od wyzysku, zechce przy 
czynić się do wyżej wspomnianych udogo
dnień.

Wieczór ku uczczeniu pamięci Zygmunta 
Krasińskiego, odbył się wczomj w sal; hotelu 
Saskiego. Rozpoczęła orkiestra 57 pułku i wy
konała uwerturę Webera z opery „Oberon", 
pod dzielnem kierownictwem kapelmistrza p. 
Źerownickiego.

Następnie profesor Stroka, wypowiedztal po
gląd na działalność poetycką Zygmunta Kra
sińskiego. Mówił jasno, zwięźle, bez szumnych 
superlatywów i v  sposobie dostępnym dla 
każdego słuchacza. Porównywał A, Mickiewi
cza z KrasińsLm i idąc za Brandesem , pier
wszego słusznie nazwał o rłem , wzbijającym 
s.ę w obiOK', drugiego zaś łabędziem męska 
lanym, cudnir śpiewającym, z tą jednak różni
cą, ze jeżeli łabędź, według legendy, śpiewa 
tylko w ehwih przedśmiertnej, to nasz poeta, 
śpiewa1 całe żj c,z). Go do poglądu krytycznego

na dzieła Krasińskiego, zupełnie się zgadzamy 
z szanownym prelegentem. Nie możemy je 
dnakowoż przyznać słuszności ustępowi, jak
kolwiek prelegent jest innego zdania, iż znaj
dują się taey, którzy utrzymują, że poezje Kra- 
sińsuegc jnż się przeżyły, bo przepowiadał 
rzeczy i te sie nie sprawdziły. Pod rym wzglę
dem zasiadamy stanowcze neto, gdyż gienjusze 
żyją w pancęr.i tysiące lat, cz^gc dowodem 
Homei, Wirgiljusz, Horacy i inni. Zwłaszcza 
u nas w Polsce, vi°lcy poeci przechodzą z po
koleń::- na pokolenie i tylko ludzie małoduszni 
i bez glęLszego uczucia, mugliby coś podo
bnego oświadczyć, a popobnych indywiduów, 
nigdy się nie bierże w rachubę.

W części wokalno-muzycznej popisywały się 
panie; S. i C Dwie poezje Krasińskiego wy 
głosiła panna Pasz. i tizeba przyznać, że ama
torka umie deklamować. Nad prógram wypo
wiedziała prześlicznie scenę z „Pana Tadeusza". 
Miooy amator odegrał Fopiawnie na skizypcach 
kou:erl Beriota z towarzyszeniem fortepianu. 
Pan Rygier z prawdziwą miarą artystyczna od- 
deklamował wyjątes z „Przedświtu".

Obraz z żywych osób, pomysłu Matejki, przed
stawiający apoteozę Krasińskiego i jego dzieł, 
uplastycznionych przez główniejsze postacie z 
poematów, wywołał oklaski frenetyezne i to 
całkiem zasłużone

Z teatru. Wczoraj odbyła się próba gene
ralna z komedj-’ Bałuckiego „Flirt". Na próbie 
obecnym był autor.

Artyści przykładają wszelkich starań, aby spro
stać swym zadaniom. Próba poszła gładko i 
według zyczen autora

W głow«? m ie rzy ł... gdzie uderzy ł? . Nie 
często udaje się Czasowi tryumfować, więc 
też nie dzi w, że gdy doniósł urbi et. orbi, iż hr. 
Stanisław Tarnowski nie będzie miał ani od
czytu, an i: przemówienia na wieczorku Krasiń
skiego, co sprzeciwiało się notatce naszego kro
nikarza, radość jego była bez granic. Przyzna
jemy, że tym razem Czas miał rację, lecz czy 
nasz kronikarz mógi nie ufać zapewnieniom 
osóL w to wtajemniczonych, gdy te utrzymy
wały, że lir. Si. Tarnowski -.będzie mówił, bo 
tylko on jeden był powołany do przemówienia 
na wieczorku urządzonym przez młodzież ka
tolicką, a poświęconym pamięci wielkiego po
ety, którego Itr St. Tarnowski znakomitym 
znawcą i gorącym zwolennikiem? Zaiste, ari 
się domyśleć nie możemy, w kogo właściwie 
Cras godził, umieszczając swoje radosne rsa- 
przeczenip.

Zmarli. Jozna Bornstein. b.. właściciel dóbr 
Kuchary w Królestwie Polskiem, zmarł wczo 
raj w Krakowie. Zmarły był dziadkiem p. Jó
zefa Bornsteina, redaktora M y Sil

; ą  pow ody swego kroku. Zachow anie się 
ch m etropolity  zostaw iało o d d aw n a  wiele 
do życzenia. Była obaw a, iż m etropolita  
zakłócił spokój kraju. Czy m etropolicie s ta ła  
się krzyw da, niech rozstrzygną ao  tego po
w ołane instytucje społeczne.

KRONI KA PODGÓRSKA.
Jarmark- We środę jak zwykle, odbywał 

się jarmark w Podgórzu. Miasto przybrało po
zór ludnej wsi, uwijali się bowiem po jarm ar
ku sami włościanie. Nie byłe do sprzedaży nic 
osobliwego, przeważały kosze plecione i mało 
wane wzorzysto- skrzynkh Korzystali też z o 
gólnego zajęcia mieszkańców amatorzy cudzej 
wlasnośii i niejaki Jan Goryl, dobrał się do 
śledzi, wypróżniając beczkę, o iie się dało Za 
to Wojciech Śliwiński, nie chcąc, zapewne pize 
szkadzać koledze przy operacjach w mieście, 
wybrał się na ulicę Krzemionki i tam skradł 
p.erzynę. Obd niefortunnych eskamoierów przy
chwycono i jarmark miał widowisko nadpro
gramowe.

TELEGRAMY

Bela 4 marna.
W ie d e ń , 3 marr.Ł S p ra i mzdanie banku 

austro-w ęgierskiego za tydzień ubiegły d. 2S 
7. m : banknotów  w obiegu byłóza436 ,973.000 
złr , w porów naniu  z tygodniem  poprzedza 
jącym  więcej o 8,781.000; zaaasu  k ru 
szcowego było za ‘288,758.000, m ulej o 73.000 
w portfelu wekslowym było za 142,264.000 
mniej o 543.000; — w lom bardzie było za 
20,801.000v więcęi o 273.U00: banknotów  
nieupodatkow anych w zapasie było za
55,527.000, mniej o 9,230.000 z ł) . ;  — no t 
państw ow ych było w  obiegu 322,905,000, 
pinioj o 2,231.000 złr.

W ie d e ń , 3 morem Bilans Oreditenstalł 
/ .  H . u. Gc. wykazuje dyw idendę 14*/o złr.

P a r y ż  M inister m arynarki zakom uniko 
w ił  radzie  m inistió  w depeszę jen e ra ła  B od 
ds’a iż dopóki B ehauzin me je s t pokonany 
po trzeba  dla obrony interesów  francuskich 
p ię tnastu  kom panij, z tego siedm iu e u ro 
pejskich. W alka z U alioniejem  ukończy się 
praw dopodobnie dopiero w październiku. 
D opiero z chwilą nadejścia pory deszczo
wej, m ożna będzie zmniejszyć stan  czynny 
arm ji. Koszł a okupacji wynoszą nie więcej 
nad  3 m iljonów  franków.

.P a ry ż . Od senatu  zażądał rząd t>2u.30u 
franków kredytu na  D ahcm ej.

P a r y ż .  M inister B ourgeor‘s odpowiadał 
juz, iż num eracja  aktów odnoszących się 
do spraw y panamMtiej, jako  ter, q u a te r itp 
była b a rd /o  szczególnym pom ysłem , pow z.° 
tym  w tym celu, aby ułatw ić sobie opracc 
wanie protokołów . Jeśli bo chodzi o ogło
szenie przez Figaro  dokum entów  związa
nych z spraw ą panam ską, m inister stw iar 
dza, iż przeciw F igarow i już  został ogło 
szony proces

B e l f o r t  Odbyły się burzhw e m anifesta
cje ludności. Spalono portre ty  GLadstone’a 
i U rley’a. W sali F s taw  przyjęto rezolucję 
iż mieszkańcy okohc lojalnie nie b ęd ą  po 
słuszm  parlam entow i duflińskiemu i nie b ę 
dą płacili podatków .

K o p e n h a g  *. Folkeihing przy jął 69 gł- 
przeciw  17 gł. budżet.

S o fia . M ieszkańcy T ym o wy wyrle" do 
Egzarchy list o tw arty, w którym  w yjaśnia-

Giełda krakowska.

K leparz 3 m arca 1893
Mało nylo dz.ś dostaw, a mimc tego nie po

prawiły się ceny, zapewne z powodu ograni
czonej konsurnoji i żalów, jakie wywodzili wla- 
ściele wielkich młynów na upadet całego mly- 
oarsiwa w Austii- z przyczyny zgubnej konku
rencji mąki węgierskiej. Nie mało też przyczy
nia się do osłabienia ruchu targowego ta skąd- 
innąd pożądana okoliczność, że oziminy prze
były zimę bardzo szczęśliw.t i rokują wielkie 
urodzaje.

Pszenica utrzymała się pizy dawniejszych 
cenach. Go do owsa i koniczyny siewnej był 
znaczny popyt i dość dużo pozawierano tran- 
Sakcyj. Uderzyło tutejszych spekulantów, że 
agenci hurlownych handlów ZDOżowych w Biel
sku i Opawie obok rzepaku i koniczyny naby
wali chętnie i po dobrej cenie ziemniaki w cel
niejszych gatunkach do sadzenia.

Płacono za 100 kilogramów n e tto :
Pszenica biała od 8-50 do 8‘65 ; czerwona 

S‘20 do 8-40; żółta 8-10 do 8 '1 5 ; żyto 6-80 
do 7-— ; jęczmień (browarny) 6-l.5 do 6-25; 
na kaszę) 5'40 do 5’50; owies 6 30 do ?■ 15; 

rzepak 12't>0 do 18-— ; proso 6‘70 do 6-85; 
jagły 10 25 do 10 '80 ; bób 6‘15 do 6*30) 
tatarka 8-50 do 9- —, groch (drobny) 9-50 do 
11*50; koniczyna (czerwona) 60-— do 70' —; 
(biała) 66 -  do 80- — , (szwedzka) —■— do— 
inianka 9'40 ao 10*15; kminek 18‘— do 19-— ; 
wyka !vC0 do 6‘30; fasola (biała) 1F25 do 12-50 ; 
kukurydza 5 10 do 5 '8 0 ; ziemniaki (do sa
dze..^) 2-10 do 2-o0; siano (cetnar) 2-00 ; 
słoma 1-90; masło (garniec) 4-50; jaja (kopa) 
1 8 3 ;  spirytus (hektolitr) na 95 % Trailesa 
76 — ; okowita (neklolitr) na 80 Trailesa 
7 2 - - .

Nafta, wonk 1 t  p. Glej rzepakowy z dostawą 
natycłrarastową 'oci Wiedtr 3?.5" do 33.— , lma^v 
£ dostawą natychmiastową loco Wiedeń 33,— do 
34.25, nafta floridsdo -fskitęo typu z natychmiastową 
dostawą 16.5C dc 17.7C, gac ;yj: ’.s Standard W ni*' 
marki Sarzyisniego 17.50 aoi7.75; naukazka (fium.)
18.50 ćo 18.75; amerykańska la .50 do 2C.—; kauka- 
zku jtriest.) transito 18.50 do 18 75.

To: rary kolonjaliie.
Hamburg ania 2 marca 

Kawa za 100 kg. Rio zwyk-ia 79.— do 83.—; le
psza 84.— do 3°.— ; prima 38.— do 92.—.

T"je8i dnia 2 marca. 
Kawa za ICO kilogram Santos liO.— dc 112.—

Fair Average 104.— do 106.—; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153,— ; Jawa żófta 135. -  dc 140.—.

Praga dnia 2 marca. 
Cnkier nu st,cz ń 17.45 do 17.75 ; na maj 17.9 

do —■ ; Rafinada 3C.5C do 36.75.

POOIĄGI KOLEJOWE.
Z K n k o r a  odchodzi:

W kierunku Lwcyra: 7** R £ r., 10-»° r., 9,!l w.
1 >6* w. — W Kierunku Wiednia : 5-‘° i ,, 3-*° r., 
9- r  , 3-s pop., 10 w. — W kierunku W nrszairr, 
5-ł0 r., 9-5s r., 6-°f jv; — W k/arunku Suehej, iTc- 
wege Sacza i t. d 8l5° r., 5-50 pc poł., 7-5 w. -  Do 

Wieliczki: 1 pop., dc Tarnowu; 5*60 pop.
Do Krakot/u przychodzą:

Od Lwjrwa: 5 r., 6-50 r., 2-*5 pop., 3-10 w., S 42 w.— 
Oć W iedila: h-'1- r., 9-‘< r., 8-*5 w., 10 J w. — Od 
w .rszaw y: ?*S3 r., E pop. — Z Granie] • 81S w. 
° '13 w. — Od Suchej, Nowego Sąeza ita.: 6-5 r., 

•ll pop- — L WieLczk*: 7-ls ■«., z Tarnowu: 8-5L i 
Gza" środkowo enr^poj' iki, —..Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydjeń w niedzielnym nnmeric naszego 

pisma.

P rz y je o h a '1  d o  K ra k o w a .

Dma 3 marca.
Irund Hotel. J. Rakowski z Przemy ilar. — W 

Heltri-sberg z Bema. — W Brll z HanoweiU 
Fr. Marteus z E, noweru. — H. C/ajko wski z llóbr- 
ka. — Kf br. Dzieduszycki ze Lwów o _— M Lr. 
WitObławsk* z Radzi.citlowa. — E. Weiss z Wie
dnia. — W. Br: nner z Witkowie.

Hotel ńrezaeńsK l. H. Recneles z Opawy. — Z. 
'iloch 2 Tarnowa. Fr. Wiener z Bu-lapcsztu. — 
E. Pollak z Wiednia. — F Lewlbch z 2S. Missta — 
A. Richi,er z Wiednia.

H itel Sacki. Z Silberstein ze Lwowa. -  E. Ki- 
uakiewioz ze Suchy. — T. Piasecki z Gn,aczu — 
J  Cieszkowski z Botoszan, — Al. br. Nc^tltz z Tar
nowa.

Hotel ..pod Róża11. B. W^odyń ;k. ze Lwowa.
Hotel K0lle*-u. J>. W. Fii milowicz z Ga icji. — 

E Bzowski z Drogim. — F  M Woisei z Mła-rzy.— 
M Hchillmae ler z Niemiec. — j . Olszer^ki z G-raeu 

“ jte i  Narodowy 1.)- Son mfeldowa z Galicji.
Hotel P ‘Bkl. J. Biliński z Sanoka. — J. Cbrza-
3wal; z Frakowa. — J  Bioach z Warsz; ,wy 

J  Budrewioz z Warszawy. — F. Kopczyński z Mie
chowa — J. Biegoszersfci z Prędocmp. — E Ko- 
cnańBln z Krakowa.

Hotel Europejski. M. Gieleniewski z Nieznauowic.— 
R. Stauer z 'lleszyna.

Kursa Krakowskie.
Z dmu 3 marca 1893

W aluty.
Ruble papierowe za L09 rubii
Marki niemieckie . . . .  za 100 mai 
20-to franków'ca złota . . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złi im. wart. oprócz kuponu 

Dieżącegc 
4i/2°/o galic. Bani u hipotecznego
5c/o n n c .  " "5% , „ „ z 100/oprem.
47»"/0 galic. Tow kicd. ziem..............
4 '/,' 'b gabcyjsHegc banku krajowego 
5°,. Tow. k.ed. ; iem. Król. Pol. se i V 

za rubli 100, w mblach i kop .
Obligacje 

(za 100 złr, im, waru ipr^cz knponn 
bieżącego).

ó7 0 galicyjskie indemrizacyjne . . . 
4°/0 galicyjskie propinacj ine . . . .  
5n/ kon un ^al. banku kraj 1. —a. 
®/i , , f  . - 11 Epu
47j°/„ ootyc.zk. krąjow »j galicyjs.iej . 
47o Listy likwid. Król. Pol. za r 100

Lany.
Miasta K rakow a............................

„ S iin is ław o w a....................... '
Czerwonego krzyża austrjack.,

H H * * *
Wag. budowy tumu (Bazylika) . . .

płacą żędają

126 50 
59 — 

d8

100 -  

)1; -  
109 75
100 9d 
100 10

101 5C

105 -  
£"

100 0̂ 
101 25
ioo; —
98 50

23 50

18 50 
13 25 
7 80

127 75 
5S 40 
8 60

101 —  

.O; 80
n o
lul 60 
101 -

102 50

97 90 
101 25 
101 75 
10 —  

99 50

25 50

19 25 
14 25 
Ę 40

Z rynków towarowych.
Wiedep dma 3 marca.

Produkty roli e. P«zenica na jesień 7.68 do 7.69, 
na wiosnę 7 53 do 7.54; pę naj- czerwiec 7.50 do 
7.49; żyto ua wiosnę 6 56 d i 6.57; na maj - czer- 
wiet — do —. -  ; _ukurydza na maj-czerwiec 
5.0o do 5-98; owies nu wiosnę 5.96 do ( 07; rzepak 
na luty 13.25 do 13 50; ooivy rzepak 12.45 do 12.55 
Koniczyna biaia 70.- do 83.—, ;a czerwoną 60.— 
do 78 — za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.60, siód
5.50 do 6.10.

Mąka. PFzenna (I ) kg.) 15.— do l n . - j  lir. . 
15.- di m M  8*11 14.75 d o  15.50; otręby 3 80 
do 3.90; Zi tnia Nr. I. 12.— oo 13.—; II. 10.25 do 
10.75, III. 7.50 dc 8.50,, otręby 4.55 do 4.6E.

Mięso. Wołowe 28.- do 5 6 .- ; baranina Ja.— 
do 36. ; nieiogacizna C t.— ao 64.—; sn .lic  
wieprzowy trajowy z beczułką 6! . -  do 70.—; słoni
na b.ała bez pakowani! 56.— do 57.60; łój 39.— 
do —.—•

Bpirykn: Kontmgen cwany 10.000 itr. z dostawą
natychmiastową 13.40 do 13.60; aa wiosnę —.— 
do — .

NADESŁANE.

Tutln Ińgieniczne mekleiorG 
jedyne w S j u

z fabryki

S. Wierusz Kiemojowskiege
ORZECZENIE 

labDzato^Jum chemicznego król. stoL m. L ę o n
® es
n ®o AS
1 1  o  ,
" 5  
* .

? !

_  08 O

■2 S

L. 19148/1892.
Do pana 

StefajiB Wljrusz Nlemojow kiego
fabrykanta tmek •garetowycl 

we Lwowie.
Z polecenia F^giatratr z dnia 24 

marca 7892 E  19 .8 zbadałem na
desłany przi z pan papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisen „S. 
W. Niemojowski" i analaztem, 2c ta
kowy nie zaw.era Ludnych niewłaści
wych składników i tuk pod wzgię- 
de-i wydawant 70 procentu pupiołón 
j a t ; wydobywaiących sic dymów od
powiada zuperni. wszelkL" wymo
gom h’ gierć.'snym 
Z miej-kiego laboratoijum chemi- 

czneg
Widziano w prezydjno: Magńtratu 

jm  nnerM w r.
Lwów d. 30 marca 1392 r 

Dr. M. D. Wąeo-ylOT w. r.
Zaprzysięgły chemik m ie jsk i: oądowy

i i i
40

c  ca 
ł  •

1 ’ £  
r» Z~m i

— ao
— E < ®< 33
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M
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P o  nabycia w sklepach S W NlemojOW- 
rkiego we Lwowie Teatralna 3, J«gńl!oóśka
6. w Krakowie SuKiennlce 28, oraz we wszy
stkich znaczniejszych handlach i trafikach

nątrzega uię przed naśladownictwem.
Do każdego pnaeTiu tutek zaopatrzoiiego firmą 

8 W. Nlemojnwskl dołącza się Dowyższc ornecacnl" 
laboraforjur" ebem. krób m Lw"wu.

Dr. Adam BobiE^^cz
otworzył ?«

KANGELARJĘ ADWOKACKĄ
w K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej Ni £5.

KAWA
w woreczkach 4 :/2 bg, nsttc. franco do każdej 

8tacn pocztowej w kraju.
C e jlo n  plantacyjna g ru b ‘‘Ziai -U/2 kg. 9 95 
C e jlo n  holender, grnboziar. 4 f/J kg. 9 00 
C e jlo n  angiplska grul oriar 4 ' / n kg. &-7o 
P e r ł o c e j l o n  grobozińr. 4*/2 kg. zlr l ę  
M oce? araoska najlepaza 4 1/a kg. zh. 9 10 
l le n a d o  Jawa-złota najlepsza 4V2 kg. 9-96 
J a m a jk a  bardzo doora 4 1/2 kg. złr. 8 ct. 25 
S a n to s  e a m p in o s  4 1/2 kg. złr. 7.25.

Roz T ła  dom handlowy pod firm ą:

ńntou Suski, Kraków.
Fotograf kopalń Wieliczki,
dotychczas z natury nigdy nie zdejmowane, 
Bą w zakładzie A. Szuberta, ul. Krupnicza,

Nr. 7> do nabycia.

Wskazówki praktyczne.

baWCI 9 a TOŻ, i to bardzo pożyteczny, spo 
rzadza się z nagromadzonej w piecach i komi
nach sadzy drzewnej. Sadze zaljwa się kipiącą 
wodą i dobrze wymiesza. Ten rodzaj nawoże
nia wp.ywa nie tylko na pięKniejsze uliściienie 
roślny i większą ilość kwiatów ale odświeża 
ją , chroni od owadów i odmładza nawet stare 
krzaki różane. Nawóz ten jest o tyle jeszcze 
pożyteczniejszym, o ile łatwiej można go mieć 
bez wszelkich zachodów w każdem gospodar
stwie domowem.
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Księgarnia katolicka Dra Władysława Iłkowskisg®
W  K  R  A  K  O  1  7 3 .

świeżo wydane w o i i i  dla młodzieży szk:ilnej
napisał Ks. KELIKS JÓZEFOWICZ, katecheta ginm. II we Lwowie. — Cena ega. 1 złr. 50 ct, pocztą o 35 ct. więcej.
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f e O B i t tE  OGKE,OSZEFtA .
Od wyraża z w ł  ‘ym drukiem 
© et., tłustym (Ll’11 Jem po et., 
Jiłnimum ceny ogłoszeń % ?  et.

F«rtepjrn ue snrzeuanis. W is- 
domorć w J o n u  narożnym ul. 

Łobzowska 32, Siemiradzkiego 1 
(Dom zdrowia) w Krakowie.

102 1 3

D uehalter poszukuje ubocznego 
na 1—2 godz. dziennie zaję

cia. Post.-rest. Kraków J. F, M 19.

7 r.adeałanjeh zwykłych foto- 
“ J grafij wykonuję piękne por- 
tie ty  natu .aluej wielkości. Cena 
ni-ara z dołu. Naloński w Prze
mysł*. 2063 1 2

”  'i l la  w najhardziej uczęszcza
nej miejscowości kąpielowej 

w Galicji, składającs się z 30 
pokoi, 18 przeipo .-jji 2 salonów, 
werandy, kuchni, 4 piwnic wraz 
z ogrodami owocowymi, warzy
wnymi i kwiatowymi, z powodu 
wyjątkowych okoliczności łanio 
do sprz< dania. Wiadomości u- 
dzi ila W ny Szadkowski, Kraków, 
Wielopole 14. Pośrednictwo wy
kluczone. 103 1"3

Prrcela niedaleko p lan t zai 12 
co sprzedania. Wiadomość u 

właściciela przy ul. Karmelickiej 
20 w Krakowie. 93 2 4

R alnosć 2u morgów: aom, za
budowania i ogród w miaste 

czka, iow. Zaleszczyki un sprze
dania. Biuro fabryczLe Bracka 5 
w Krakowie. 86 3 4

Przyjmie się  dwóch omdentów 
z niższege gimnazjum na nie- 

szkanie i wikt. Na zacznie udzie
lać będzie nauczyciel domowy 
lekcyj przedmiotów szkolnych i 
gry na fortepjanie. Wiado.i.ość: 
ulu a Szew ski 1. 5, drzwi N r. 24 
w Krakowie. 90 3 3

R ealna ic z ogrodem przy końcu 
Czarnej iV ji Nr. 15 zaraz do 

sprzedania. Wmdomość camże.

Marjówl'.a“ Zakład wodole- 
-'"niczy obok Lwowa — 

poczta Lwów. Emil Bertcmlljan 
3 i.jer, właściciel. Dr. Wiktor Le- 
g e i/n A i, lekarz Kierujący. Wszel
kie! informaeyj udziela Zarząd 
tegcź zakładu. 83

Gdyjni trzeba inaejrowae w dzi m 
n ilach  lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez C jnti alne bim o ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika ii. 2032

Centralne Es.uri spmwuaków dla 
prowiucyi. L w ó„ Kopernika i l  

pośredniczy w zakupie wszelkich 
lewarów, wysyła tylko za zaliczką 
1 policzą 5°/0 prowizji. 2031

ledna stancje na dole w oficynie 
•  do wynajęcia. Mały Rynek-M i
kołajska Nr. 4 w kranówie.

Pracownia sukien damskich Ma-
rji lllause w Krakowie, ul. 

Sz w«ka 27 (cukiernia p. Sami daj. 
Wykonywa jak  najstaranniej, prę
dko suknie i irryeia . Przytem 
Uauka kroju i szycia. 59 10 30

M agazyn Jo .‘a w I rakoy ie, (ul. 
"^lorjańska 1. 45) przyjmuje 

jak dawniej wszelkie z ,mó rlenia, 
wchodzące w zaWes k.awieozy- 
zny damskiej. 73 6 ?

r t hłopiee poszukuje miejsca do 
U  term inu 9  wysługą u ślusa 
rza, kowala luh mucnanika w 
KraLowie. Bliższa wiadomość w 
Administracji Kurjera Polst. 
w Krakowie pod lit. D b. 101

U ło d y  człow:ek z pięknem pi- 
™  smem poszukuje cnwilowogo 
zajęcia, rocoty może urać tak*e 
dc Jul ni. Oferty pod A W  do 
Administracji K urjera Poisk.c 
w Krakowie 96 2 .?

S tałe zajęcie. Poszukuje się’me- 
ch.mika znającego się a a  na

prawie maszyn do oz/cia. Oferty: 
Kraków, poste-restante W. T. fi

95 2 5

Józel
FABRYKA MASZYN 

^  i narządzi ruluiczycJi
•2061 W W IE D N IU  1 1 0

poleca na nadchodzący sezon swe znakomite wyroby, patentowane 
ji ko to: siewmki progi, nrony, walce, sieczkartfre etc Nadzwy

czaj dogounj w arunki spłaty. Cenniki oplatnie i darmo. 
ZastępoŁi na Galicje JULJAN TOPULNiCRF we Lwowie, ul Pani ka 13. 

Skład wzorów imże. — Poszukuje się agentów na prowincji.

HS

Ll I

NA SEZON W IO S EN N Y i L E T N I.

Skład febryczny 
SUKNA, KORTÓW, KAIGARNÓW

i szewiotów,
k a m iz e l i  pikowych i jedwabnych.

Maierjs na mundury wojskowe, urzę 
dowe, dc konnej jazdy i liberyjne. 
Materje na damskie okrycia i przy- 

bory krawieckie. 222 1 ?

FRANCISZEK CU2YDŁ0
K r & k ó w ,  S u k i e n n i c e  27

Sm NA SEZON W IO S E N N Y  i L E T N I.

rn

n o

• • • • i

Ser deserowy najprzed. szt. ń 20 ct,

Pierwszy główny i wytworny skład seruw dosorowych 
i szwajcarskich tak krajowych jak i zagranicznych

LEONA SYKUTOFSKIEGłO
■w K r e  l t o w i e  r r l l o a  S z e w n l c a  1. 1 2 .

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  g a t u n k i ,  a  t o :
Ser Romadour . . kilo V0 ct.

„ LimuursLi . . .  „ n0 ,
„ Kminkowy w. laskach „ 50 „ 

Szwajerrski krajowy |  r 0 „
„ L neutaler . Kilo 1 zł-. 50 „
„ Eidtm er . . „ n r, — »
r R oąuefoit . „ 2 „ 50 „

Parmezan . „ 2 T — „
Nadto posiada jeszcze iar.a tu oie 

wymienione sery tan Krajowe jak i zagraniczne, nazież mióa powi
dło śliwy, ogórki, ryaze, grzyny, BULION słoninę, smalec, masłr 
snJone i deeerowt, bryndzę I ryby wędzone — Za Opatrzywszy swój 
skład w towar doborowy, po!" :im  »ię i nadal łaskawym względom 
1214 Szanownej P. T. Publiczności. 11 92

-mperial . . . „ M  ij
Alpejski . . . „ M 0  „
Neufchatelaki . „ i  1 1  „
j liptowski do piwa „ » B ,,
De Brie „ „ 30 ,
Du wina „ v 40 ,
a la HagenLergski „ »18 ,
Camerberto . . , n 18 ,

g P l r w z e  T o w iU s l i  tkaczy
od  f .  1882 is tn ie ją c e  r  KORCZYNIE (o b e k  K ro sn a ),

poleca Szanownej P. T. Puniiozności wyroby czysto Imana, 
jak: plótns o l  najcieńszych m najgrubszych gatunków, 
płótna półhielouB : szare, d ic llszk l n i  liberje, dymki 
swykłe i adamaszkowe, njczuikl zwykłe, adamaszkowe 

—  i kąpielo we tureckie, obruay białe i kolorowe ze serweta- - -  
m i,'chustki, fartuśzM . Aelerk? i L p, w zrtres t^act.ra 
wchodzące wyroby. Genniid z próbkami rozsyła się franco.

D Y R E K C J A .

K K K K K

•jiisuapzajo layon ‘z 'i ei|sue!jo|j Eopn *
i  I ? [  O  E  f i  1 2 3 : 2 Ł .  f i  r x  2 F I  1 = 1

•e r^ zn i A u eo  JyąAwL u n e t/v \

‘M O i R M B j i / ;  j  A u z u e i ą  A f z o a j ą e j .
01 1 ESo to so n z o p ąn j g  ' J  c o a jo j

i YJCktLAię jiJYZaCHjaYN; Y« as? YAL I

Ważne na sezon wicsennyA letni.

1Posiadacze kilku medali i skiadów we wszystkich 
s t j l icach w Europ.

Główny skład dla Galicji:

■ ' w G  w i w A  P f lN r. 12. Nr.

z a k ł a d  u b i o r t w
polecają Szauoi«iej Publiczności ubiory właonego wyroi u 
dla m iczyzn, c kopców i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj i uajm odniejfzegu kroju po zadziwi ijaeo tanich 
cenach. Zamówienia według miary będą punktualnie wy
konane, a nieodpowiedni tow ar będzie napowrót przyjęty.

B r a o l a  3VT. I b c o  w i t s o K .

C bntralny s k ła d  w W iedn iu  I , M aria  T h e r e s ie n s t r a s s e  10.
Elowny skład dla Burnuuji w  Buhareozcie \ Chewallei Je 
Alode Strade Cowaci N r. 2 u. 9, Bazar, de Roumam et: |
Struda Selari N r 7. — Sk.ady w kilku głównych miastach.
Główny skład dla Serbji w Bplgradzie -Talais Royal 
Furst Minhael Strasoe N r. 6, >Bazar de Krance«. Składy 
tylko w Kragu]evatz i Pożare/aiz. — Eksport u. wjzv- 

slkich krajów. 221 1 24 j

Hąjwiekszy wybór. Tanie ceny.
— w i a —  _______________________

W sz e U iie  w a r t o ś c io w e ,  bankno
ty 7rgraniczie i monety kupuje i jprz&daje pod naj 

kor.zy3!nff3(uemi warunkami

N A JN O W SZ E  W Y D A W N IC T W A

K siegm i Soołii Wydawniczej Polst. |  Krakowie
R y n e l t ,  P a ł a c  S p i s k i .

D r. Władysław Szajnocha.
PŁ U U Y K O P A LN E G ALICJI
ich ; wystęnowanie i zużytko 

wa.iie.
Csęść I. (Węgle kamienne — 
Węgle Lrunatae. — Rudy żela
zne — Rudy ołowiane — łtudy 
cynkowe — Siarka). W 8 ee, 
 istr. 178, złr. 1'0Q.______

Tomasz Babington Macaulay.
szkice i rozpcawy uistoryczne.

Ttómaozyl S tan . T arnow sk i. 
Tum I, w 8-ee, str. 348, złr. 
_______1-60, opr. 2 zlr.

Augar-Sołtan.
u  s ;  r  n s r  i .

■iDiazn i szKice, w S-ce, stron 
280, złr. 1-60, ozdobnie opr. 

w piotno zlr. 2 '—.

Jadw. z Wirtów Kor.eniowska,  
ZKT J h J T y

Powieść w 8-ce, str. 195, zlr. 
1-20, opr. zlr. 1-G0.

Dr. Pidi/a Koneczm/.
JA G IEIiŁ O  i  W I t OLE

Gzcsć 1 Pud czas unii krewskiej 
(1382—1392). P ’-aca uwieńczona 
przez Tow. historyczne literackie 
w Paryżu. W 8-ce, str. 212, 

1'50 zlr.
Józef Pofitnrcki.

N a r o d o w o ś ć  — K asa. 
(Slowiaństw o — Panslaw iziu).
iv 8 cc, str. 120. Urna 75 ct.

J. N. Sadowski;
MIF.CZ KORONACYJNY POL SK I,

„Szczerbcem*1 zwany,
z 2 tablicami i 12 rycinami w 
tekście, sv 8-ce, str. 60. Cena 

złr. l -50.
Slanisłair Tarnournkt. 

Studja do historji literatury 
polskiej. Wiek y ir  

Z Y G M U N T  K R A S IŃ S K I,
w 8-ce, str. 69b, w> Janie nader 
ozdobne, z A heliogiawu.„mi, 
wykonanemi w pierwszorzędnym 
zakładzie artyitycznym. Cena 
w płóciennej oprawie złr. 3‘80. 
W bogatszej' oprawie, bardzo 

trwalej i oadoL. n j sli 'flU.
Dr. J. Talko-Eryncemcz.

Z a r y s y  l a c z n i c i w a  l u d o w e g o  n a  
' R u s i  p o ł u d n i o w e j .

W S-ce, str. 461 i 56 Uena 3 ztr.
1 X . Wnlerjan Kalinka.

P i s m a  p o m n i e j s z e  
lo m  1. Szereg artypulów bar 
dzo ciekawej irećoi, drukowa
nych niegdyś w Paryżu, a w 
kraju bardzo mato znanych, w 
8-ce, str. 449. O n a  zlr. kSO, 
w ozd jbnej oprą’ de zlr. 2 10.

Abgar Sołtau 
Z C A R SK IE J IM P E R JI . 

zkice w 8-ce, str. 238, zlr. l -40, 
ozd. opr. zlr. 1~80.

i i m nat- Wieliczki. Widoki ia,

X, K lnudjusz Marja Mnyel.
Y N I0 Ł  E J C :: * H Y S T jl

czyli
Żywot Marji Eustel‘1

W ealug najautentycznięjszj eh 
dokumentów, tlómaezyłc M. K., 
w 8 ce, str. 516, z portretem 
M. Eustelii. (Dziele zaszezvoore 
aprobatą Jego Eminencji. Jć. 
Kard. Dunajewskiego). Wyda 
nie na papierze welinowym, re 

na Sm L50
•V. • Wtilcrj.tn li<tlinlc(tż\{j\

Kozoiyślauia o moce Chr. Pana, 
po raz pierwszy! nade ozdo
bnie, podług nauk U. LCalinlci 
wydane w i6-ce, str. 295. Cena 
80 ct.by pięknej oprawie zb, 1-20.

X. Hieronim hnjsiewicz.
Rozmyśl, o Męce Chr Panu. 
Wyd. IV , w 12-ce, stron 410. 

Cena złr. 1.

D R O G A  K R Z Y Ż O U  A
(X. Jrłuwickitgo i X .  Kajsie- 

wicza).
Now° wydanie v, J2-ce, tron 
104. bardzo ozdobnie opr. 40 ct.
0 powouu Jubiler tu Ojcc św.

polecamy 
Stanisław Tarnowski.

T -mT U ^ T H  t S E E t l . '
Kilka stów z powodu 50-letnie;

rocznicy Jego kapłaństwa. 
Kraków, 1888, fw 8-ce, str. 58. 

Cena 60 ct.
X. Dr. W. Smoczyński. 

Jubileusz '50-ietni BisKLpstwa 
Jeg łiw .a to b ! L E O ^ W I l l .
W 8-ce. str. 51, bardzo ozdob. 

wydanie. Ceua u0 et.

„ M J E L I C Z K A 44
Prześlicznie i bardzo wiernie 
wykunane,7 przy pomocy ma-
guezjow go światła, zdj°cia ca- .—  j —
lego podziemia, wszystkich hal wnie do nhje.iosci od 20 -8 0  c t;
• i , n r 1 • m i J . I . !  »i^»,tDnr.TT 4-ni DnrkarkłMTrłum

B ib lio tek a  p is a r ió w  p c 's t i> ;h,
wydawnictwa Akademji Umie 
jętności ,i Krakowie,1 obi jmuje 
przedruki rzadkich utwuruw 
litJratury , w językach polskim 
lub lacińok. pisanych, przed i- 
W8zystkiem XVI w. »ku oiaz da
wne zabytki polckiej iitetatury 
w rękopisach dochowane.

Wyeliodzi w zeszytach zawie
rających jedeu tylko otwór, bez 
wzglądu na i'go  obLzerpośe, 
lub kilka utworów, ale bądź t< 
i,ego samego autors bąd ź to od 
noszących sio do tego samego 
pizŁ l'm’ )tu. Dotąd wyszło to
mików 24, k tó r y c h  cena stuso

Przy tej sposobności I

SatkorM, nasiona leśne i drzewka ogredowe
st rannie opakow ane, rozsyła za zańczką pocztą lub  koleją 

l e ś n ic t w o  Zrtssów p od  D zo m ą.

E A D Z O Ń K I L E Ś N E  
Cena za 1000 sztuk

Sosna zwycz. i  i 2 let. po 50 ct. i 1 zł. 
„ czarna „ „ ,
„ r.merykań. 2 let. po 3 50zl. 

Świerk 2, 3, * i 5 let. po 1,1-50 2 ,2'50 „ 
Modrzew 2, S i l  let. po 2, 2'50 i 3-— „ 
Olcha 2, m  4 let po2'50, 3 i 3-50 „ 

R-oza 2, 3 i 4 let. po 2-50, 3 i 3-50 „ 
Jasion 1 roez. 8 —15 cm. 3-50 „ 
Jaw or 1 roczny 10—25 cm. 4 .— „ 
Klon 2 let. 25—40 cm. 6-— „ 
Akacja do 3 0 —50 -8 0 —100 cm.

po 2, 2-50, 3J1 4 zlr.
Orategus (na żywopłoty) 15 — 30, 

25 40 ct., 8 i 10 zlr

JSTASICTNA 
Csna za funt =  % Fig.

Gosna zwyczajna v60zl. 
„ czarna 1T0 „ 

amerykan. 4'
Jwierk
iModrzew
Akacja
Brzoza
Olcha
Jas, on
Dostawa

M H t 
2‘-  , 

- • 3 0 ,  
— 40 ,  
—•50 „
- 30 „ 

do kolei dar
mo, s woreczki na na
siona i z? opakowa ’ie 
sadzonek licz_, się wla 

sne koszta.

D R Z E W K A  O W O C O W E  
Cena za 100 sztuk

Dziczki jabłoń. 25 50 cm. 1 zł.
gruszek 15—25 „ 1 „

Leszczyna gal. wyb. 25- 50 „ 3 j 
Czereśnia duza słodka czei w. 6 „ 
■.ćpa szerokoiistn i  25—50 cm. 4 „
Kasztan zwyczajny 25—50 „ 3 „
Oierń Ohryatusa 7 0 —100 ,, 4 |
Wiąz 70—100 „ 5 J
Jasion 100—140 „ 4 „
Jaw or 100—140 5 „
Klon 100—14u o J
Ak..cjj 120—150 „ 2 „

taniej jak 10 sztuk z jeanego ga
tunku  nie sprzeaajemy, a niżej 100 
sztuk me wysyła *~ię. 

od 100 do 140 cm po 30 ct. za sztukęŚwierki i sosny
IV ruzic łaskaw ego zamówienia, upraszamy o podauie poczty i stacji i.olei.

Z wysokim szacunkiem 214 2 10

Zarząd leśn y w Ż as?o^ ie pod C zarn ą, o. p Zassów, st tel. C zarna

fotograficznie zdjęte, utrwmil przypominamy, d K m .garn 
w fofograwurze , lynny Zakład nasza posiada na głównt..l jk( a- j 
PaulusAena w Wiednm. Aibum, dzii w ' jy itk ie wytlawnicł ta 
zawierające 10 widoków każdy Akidbmji Umiejętności, lrtc.e 
z podpisem w 3 językach, 1 o- dla niskiej swuj ce.ij nawet 
szm je w ozdobnej teczce zlr. mniej i imożn^ m są dostępu 
3-50. Album złożone z 30 wi- Katalog wysyłamy na żądanie 
doków w teczce plócieauej zlr. 7. darmo!

Księgarnia utrzymuje na składzie Wszystkie wydawn.- 
ctwa polskie; poleru swój nsjwiększj w_ I raju sk^ad p ilika- =  
cyj francuskich, które dw i n z y  tygudniowo w posyłka ;f po,- |  
spiesznych z Paryża nadchodzą. — Dzieła w języku niemie 
ckim. argielski.. i włoskim o ile takowe w zapasie nie znaj
dują cię, sprowadza w możliwie najkrótszym czasie wprosi .ze 
źródła.

Zaprasza czytającą publiczność ' zwiedzenia stałych  
4 wystaw wszystkich cenniejszych publikaejj polskich, tran 
cuskich i niemiecLich.

N a żądanie wysyia zawsze darmo liczne katalogi swoje
i obce,

1 9 ^  Zwracamy uwagę osób poza Krakowem p: zeb’ - 
w aj icych, ż" najtaniej wypada przesy ko książek wtedy, jeżeli 
sk naletytość r iwnocześnle z :amówienisir. ąrzrkazem lub 
listownie nadeśle, dołączając na porto jednej książki 20 cnt., 
a przy z: aówieniu .nększ ;j liczby dziei ^0 ct., poc/i m m o
żemy każdą posyłkę opłato i bez żaduych kosztów dla P. T 
Oduiorcy dostarczyć, idresować prosimy: K sięg a rn ia  Sp iłL ii 
> fydaw niczcj P o lsk iej w K rak o w ie , R ynek , , :‘lac  S p isk i.)

0. k . u p rz j órilejowaiia

pracownia wyrobów metalowych
L e j a r n i a  z c y n k u  

i specjalna fabryka klozetu

we Lwowie, uL Piekcircka I- 13
uwieńczona srebrnym medalem na wjstawie budowl. w r. 1892.

W ykonuje pomniki m etalow e i wielki zapas 
wieńców, ciJlewy cynkowe, roboty ornam entow e, 
pokrycia dachów  różnego systemu, w anny, tusze 
klosety nadkanałow e i pokojow e (nowy wynalazek).

Cenniki rozsyła gratis i  franco. 19 52

d 1

CM
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C13

llandsl herbaty
c h i u G k o - r o s y j s k i e j

EDMUNDA 3IEDLA

mct>

i=6
c=
S-3/i. r ..

a. -Ofjr cc  
X. PT —

"»e Livovrie, plac Harjackt 10. , ;î .  %
poleca ze zbioru m ajowego:

‘,Ir-
•/, ulg. Congo . . . . l-dO S ig, . Sourhong czzrna . . . .  2--

„ „ zbiór majnwj . 3-
„ KayauW c z a r n a .................. 4-
r wyslbwM herbaciane . 1-'J0
„ wysiewki z najlepsz. herbat l -00

Zamówienia .z.prowmcji wysyia się  ̂
odwrotną pocztą. 42 1 0 i ' |

Opakowania nie liczy się.

>nc<

Ct)

10 m edali z a s łu g i 12 dyplom ów  uznania
za niezrów nane w yroby  

K o ś n e  t y o z n o  i  t o a l e t o  w e

y j S i  O T L . T J N T ^
skora sucha, szorstka i zgrubiała poc. wp»ywem MAGNOLINY 
staje się miękką i delikatną, MAR OblNA usuwa rzerw onotł 
nosa, policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 z r. oQ cl.

OLEJFK T A N IF O W Y ,
oczyszcza skórę, wzmacnia i poi udza włosy do p o ro s tu , Fla

konik 50 ct,

POYi A D A  CHINOW A
wzmacnia cenniki włosowr i zapobiega wypadaniu włosów 

Flakon 80 ct. ■

•mm mmmmdo zm y w an ia  w łosów , zap o b ieg a  tw orzen ia  się łup ieżu ,  ożywia ,  
u t rw a la  b a rw ę  i połysk .  — F lak o n  80  ct.___________

I' R U .  A  N T  I N A  ,
n ad a le  n ro d z  e m iękkość  i l i a tm a ln y  pułysk .  —  C - n a  i,0 ct.

O L S J i  K  C H I N G - T A M N O W Y
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosow. Już 
po użyciu jednej flaszki mużna spostrztdz porost. Najlepsze nre- 
zerwntywa przeciw wypadaniu włosów j tworzenia się łupieży. —

Cena 1 złr. 20 ct. ___

E 36>icja m iętow a (?o płukaria, nst.„
oprócz przyjemi ego orzeiwiąjącsgo smaku i zapachu bardzo ko- 

rzyatkie w pgw a na dziąśle i zęby -  " i^ o n  nu ct.____

P ^ O S Z E l Ł  R O Ś L I O O - A L Ł A L I G Z I I T
uo czyszczenia /.ębów,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuch nienie 
zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.

J A 1 F  I H i t f A T C W l C Z i
we Lwowie: sklepy w łasne i ld ica K iperuika 1 o, u l.2H al - 
tka i ó i  Roiiifitw: w  Krakowie Sukiennice 2; w Lzerniow- 

L oaok R; nok 2. 2001 I

Ud 30 la t używany w stajniacu dworskich,_ wojskowych i wię
kszych prywatny cli na wszelkie uszkodzenia i osłabienia nóg koni.

Ł flM y  Dl;n restytucyjny
- d i  smarowania dla koni.

Flaszka I złr 40 ct.
Do nabycia we wszystkich aptokacL i droguer.ach Austro- Wę
gier bkłai g'oi rny FRA.NC. OH. KWIZ0A, e. i fc austr. i król. 
rumuńsk. nadworny dostawca. Aptekarz obwodowy w Kornon- 

burgu pod Wiejniem.
Należy zwracać bacznt uwagę na mai-rę r  J ronnA i żąd wy

raźnie KWIZDA S’ KECTITU i IONSFLUIC 195 1 21

m
Specjalny sk.ad artykułów treści religijnej, obrazow 
105 świętych ' ksiąiek do nabożeństwa 9 100

K A Z IM IE R Z A  Z A JĄ C Z K O W S K IE G O
w K rakow ie , pod „A uio lc iu ‘S P la c  M ariack i 8, 

poleca Wielebnemu Liuchowieńsiwu obrazy: 
S t & o j j &  I D r o g i  R : r z y ż o v 7 e j ,

o le jo d ru k i, na.ibardz.3 j u iy w i n t ,  <0/5i otm ur. 5  ̂ 75
c tm tr .  p o  12 z .r .  za  k o m p le t. (O jraffl '.e b a rd z o  p ię k n ie  w y 
k o ń czo n e ; o r r ó c .  w iol u  in n e g o  w y k o n an ia  l i to  j r  if. i eń ro rn o - 
l i to g r  i  E ra n c ji , B e H ji i  H a n o w e ru , m a ły c h  . ł u i y m  po  n a j-  
ro zm a’.tE._ych , n aco . Z naczny  w y b ó r  krzy-jów  a Ł m o y f .k -ó w .

Jeszcze Polska me 
zgir ę ła !

P ieśn i p a tr jo ty cz n e  i narodow e
zebrał

Franciszek Barański,
Zbiór ten zawiera 56 melodyj, 

któic mogą być grane na forte 
pjanie lub śpmwane przy akom- 
pai.iai.iencie Frócz tego zawiera 
'piewuik Hkojo 14 ) pieśni śpie
wanych według melodyj zanfie- 
szczonych w części muzycznej 

Cena bez oprawy zlr, 1.75, w o- 
prawie zlr. 2; —  na w e lin ie , cez 
oprawy złr. 2-50, w opr. złr. 2.75

UXTa.lt » ełc3L

H M  POLSKIEJ
WE LWOWIE,

p la o  H a lic k i 1. 14.
Do nabycia we wszystkich księ

garniach. ,

♦ ’ T i ________ j : >
♦♦ P r z e z i ę b i ę  

> z : i e m n r  a k i j

,100 k i l o  ■ z ł r ,  z h k n p i i j e  r 
► Z a r z ą d  G o r z e l n i  w  M e -  *

s z o w i e
T Zgłoszenia n portjera w ho 
^  telu Centralnym w Kiako- 
m  wie, lub wprost do Zarządu ^  
J  Gorzelni w Pleszuwie, po- ♦

ilOO czta Pleszów. 3 3
►♦♦♦O

R E S T A D R H J A

W l H Mw Krakowie

w hotelu „pod RÓŹA“. 
Obiad za 1 złr.

Sobota ćl. 4 M arco.

o.
■p
N

fi
'
K•e
(2
r,
N
li)

Bm-^zCa zabielanj.
Rosół z kaszka, krajaną. 
Oonsomme z rawimHfuii.

Rpszteciki francuzkie. 
Ja jka  w gniazdku.
Szt. mięsa, sos pietruszk.

Rozbrate1 pojwai-srawsku 
Mostek cielęcy z śliwkami 
Sandacz sos kaparowy.

Tort SacLera.
Naleśniki z kapusty

Antoni Sk kiIz
w K rakow ie , n lica  S z ew sk a  18,

poleca dobre 5 naturalne

Oedenbijrgslue| |
butelka białego po 50, 65, 75 
i 1 zlr., 311 telki czerwonego po 

55, 65, 80 - 1 ztr.
W bbczk&ch znacznie taniej.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
D u  t, S e e t o m - g e r a .

-.jdypy środek przeciw choro
bom nłacowym, ml&acwlcie: u- 
poruzy vyn. kataroi.i, kasTiowi, 
zapalenia ! gardła ohrypoe, za- 
flegmienu 1 t. p. ^e-i 
20 o t . ,  za stempel i opako
wanie o 10 ct. wujcrj. Po na- 
byola wapteee „podzlotągłow ą  

Leona Rosnera w Krakowie, 
110'7 ,J1 10

Bealnosć
tuj  u licy K ru p n icze j i!

3 i 5 , w całości lub •  
ę  częściowo z wolnej ręk i £  

do “przedat ia. W ia d o - •  
j  mość u właściciela 1. 5 , S  

na I  piętrze. •  
. H  I" I N U I I k N I1

PĄCZKI
n a  ż ą d a n i e  m o i c L  S z a n o w n .  
G c ó o i  r o b i ć  b ę d ę  w n i 6a z i e l ę ,  
w t o r e k  i  c z w a r t a k  p r z e z

oa?y .poat.____
178 4 10 Z uszanowaniem 

5 N  ł .  S o H m i d ,
bukfemia ul. Szewska, Krakuw.

Nowo otworzeny

S K Ł A D

sreber cuińskith
z renomowanych fabrys

z gwarancją dlugol etuiej trw a
łośc i, po bardzo niskich ccuach

poleca

L>. Kośnie^ski
Lwów, plac Marjacki 1. 3 ,

od ulicy Kiętaj ubok hotelu 
ŻURŻA.

IUustrowane ecuniki ua żądu- 
uie gratis i iranea.

»»

Stara żytnia f ó d l u  
P  R A 3 A B K A “

jest jedynie do nabycia 
W KANT1 LU

JANA BCDNARA
Lwńw, Akademicka 20. 

Stare kuracyjne Tokaje, koirakl 
i wina sprzedaje najtaniej.

U D o  - ^ y n ą i ę c i a
od 1 -ęo k w ietn ia  vr ctch u  raeaaiczyin :
I p ię tro : salon, 3  pokoje, kuchnia  i  nyża.
II  p ię tro : 4  pokoje, salon, k u ch n ia  i  nyża.

W iadom ość na m iejscu. 205 4 6

I

Dla właścicieli gorzelń
Płyty gutaperchowe

z w kładkam i konopnemu, drucianem , i bez w kładek

Węie gutapBrcHowe,
O l i w a  < d L c  m a s z y n

najtaniej 2027

w Składzie farb i materj&łów
Leopolda Lityńskiego

' y 6 Lwowio, pray u lic y  K op ern ik a  1. 2

K i la r  ń  1 1 i
w  K r s i k o i u e ,  i i j i i c k  i -  o v > . 2 l e c e n to  
z prowincji uskutecznia się odwrotni poczt, o c  

liczeni- ProwizJi. ~W Kt

'.“ j i uwc-. niMi olny 1 otpzwloćzhlny redaktor: Dr. JizoC Orłowski.


